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Każdy polityk praktyczny, każdy 
sumienny administrator państwowy? 
powinien przyjąć za tezę, że oobnt 
admnisLracja jest podstawą dobrej 
polityki. Wszelkie zasady, choćby 
najpiękniej brzmiały, ws&eikie pro
gramy i górne zapowiedzi wielkich 
reform społecznych, pozostaną pus
tce u harfami, pozostaną budową, 
wzniesioną na lotnym piasku, jeżeli 
nie będą rrkały pod sobą trwałych 
fundamentów, które położyć może 
tyIko porządna, energiczna i umie
jętna administracja publiczna.

Każdego, obeznanego z nowszą 
historią, zwłaszcza z historją XIX. 
w  eku, uderzyć musi wńetki fakt, że 
przy odnaJowie i reformowaniu 
państwa stali ludzie i mężowie sta
rtu, którzy umieli wlać nowego du
cha i przekształcić administrację 
państwa. Na ich czele widzimy prze 
dęwszystktom Napoleona, który ob
jąwszy, jako pierwszy konsul wła- 
idzę we Francji, wykazał jednocześ
nie geniusz prawodawcy' i admini
stratora. Uniwersalne jego dzieło 
przekształcenia Europy według mo- 
;dły uniwersahiej zapadła się w? gru
zy; ale pozostał kodeks napoleoński, 
■.ppzoo.ał usta-ód administracyjny kon
sulatu i pierwszego- cesarstwa i prze 
;rrwat aż io dziś dzień, urągając 
tylu zmianom systemów i dynastj-i.

Bismarck nie byl-by nigdy do
konał wielkiego dzieła zjednoczenia 
Niemiec, gdyby nie był posiadał cło 
.swego rozporządzenia oświeconej, 
sprężystej i oszczędnej administracji 
.pruskiej; przypomnieć także wypa
da, że twórca zjednoczenia narodo
wego W9och, Cavout, który w  po
dzielonym i skłóconym kraju zna
lazł rozprzężona administrację, pra- 
cował wiele nad jej zreformowaniem 
;i ujednostajnieniem.

Dawna nasza Rzeczpospolita nie 
posiadała wcale nowoczesnej admi- 
r.sferacji państwowej, krórą w  XVIII. 
wieku, w  epoce oświeconego abso
lutyzmu, wproadzaty kolejno u sie
bie państwa eu ropejsłde. Gdy w dru
giej połowie ego wieku zaczęto 
gruntownie myśleć nad naprawą 
chylącej się do upadku Rzeczypos- 
fiamej. to reforma administracji pań. 
sfwowej skupiła się przerłewszysr- 

ikiemi w  głośnem haśle: „Skarb i
' wotskof' i ri eizawodnie usiłowania 
Rady Nieustającej zdołały wicie u- 
czynić dla zaprowadzenia ładu w  
rozsprzężonym organizmie publicz-» 
nym. Konstytucja zaś 3-go Maja 
miała uwieńczyć to d/kło, ale losy 
zrządziły? inaczej i Rzeczpospolita 
neszła do grdbu ze smutną tradycią 
nierządu i anarchji.

W czasach potrozbiewowych każ
da z trzech dzielnic iniała wpraw-. 
jktic (Mniszy  bib króts®* okres sa~

Litwa prowokuje Europa
Orosi wypowiedzeniem wojny Polsre.

Skrawa strefy  neutralnej po ow n le  przed forum  Ligi N arodów ?

Londyn. (PAT.). De MomtiHe, 
radca ambasady francuskiej w  Lon
dynie, odby} wczoraj poporndoiiu 
naraoę w  Fom-eigr.-Orfice w  spra
wie wypadków w  pasie neaitrainym. 
Według wiadomości ze źródeł an
gielskich i francuskich, sytuacja jest 
dzisiaj nieco poważnie/sza, niż 
wczoraj.

Litwini utrzymują, że Połacy 
objęli w  pasiadianłe część ten io- 
rjum przyznanego Litwie (!? ). Li
twini zakładają przeciwko temu pro
test i odwołują się do Ligi Narodów.

Paryż. (P A T ). Rząd litewski 
zażądał natychmiastowego zwoła
nia Rady L ig ’ Narodów dla przed"ta 
wieraia jej sprawy strefy netutralnej, 
która to sjxawa, zdaniem rządu li
tewskiego, może wymdzić się w  
konflikt zbrojny. ■'Wcdłash zbliżonych

przypuszczają, że zwołanie Rady 
jest mało prawdopodobne ze wzglę
du na -to, że na- osiataiem posiedze
niu Rada zajęła już definitywne sta
nowisko w  sprawie strefy raetrtral- 
r.eó, ozuajmwdąc przez usta Vivia- 
ni‘cgo, że w razie zbrojnej opozycji 
Litwy, ta ostatnia ściągnęłaby na 
siebie najostrzejsze sankcje wobec 
paktu o Lidze Narodów'.

Warszawa. (PAT.). Minister 
spraw zagr. -wysłał wczoraj do 
zastępcy sekretarza generalnego 
Ligi Narodów depeszę z energicz
nym protestem przeciw oszczer
czym twierd leniom zawartym w oe- 
peszy, wysłanej przez (Jalwanonska- 
sa w  sprawie obejmowania przez 
władze polskie przyznanej Polsce 
części strefy? neutralnej.

modziehiości admirristracy jneti, który 
pozwalał dźwigać kraj z upadku, w 
jaki go oogTażała ziośliwa i do zu
pełnego zrtweczenia 'narodu dążąca 
polityka tego lub tamtego państwa 
zaborczego; ale te okresy były za 
krótkie, ażeby posta^^ić nie tylko 
dzielnicę na -współczesnym pozio
mie, ponadto zaś przerobić jeszcze 
sam obyczaj narodu, dać mu szkoły 
i wzory dobrego zarządu. W  Księ
stwie Warszawskiem i Królestwie 
Kongresowym posiadaliśmy więc 
Skarbków', Mostowskich, rradewszy- 
siko zaś Lubeckiego, którzy wbrew 
wszelkim trudnościom, umieli rzą
dzić i budować, os lazędzać i organi
zować, ale upadek powstania listo
padowego obrócił to wszystko w  
gruzy, późniejsza zaś administracja 
rosyjska, trwatiąca aż do wielkiej 
wojny, do reku 1̂ 14, dążyła z nie
zachwianą konsekwencją do dezor
ganizacji ,\vszel'kłch zdrowych pod
staw życia pubiiczne&o, opierała się 
na ciemnocie, łapownictwie i wszy
stkich postaciach występku.

Galicja dopiero w okres? e kon
stytucyjnym, czyli po roku 1861 mo
gła czynić poważniejsze wysiłki w  
celu ratowania się z przepaści, do 
jakie1/ wepdmęła ją 90 lat trwajaca 
germanizacja. i niezawodnie samo
rząd galicyjski ibył okresem powol
nego, ekonomicznego i narodowego 
odradzania się krainy podkarpackiej; 
-brak jednak przemysłu i stary fis
kalny system austrjacki były -tymi 
hamulcami, przy ktćryoh postęp n- e 
mógł wydać olśniewających rezul
tatów.

Najlepsze wzory dobrej admini
stracji miała przed sobą dzielnica 
pru/ska. ponieważ prusacy gospoda
rowali w tym kraju dla siebie, osie

dlali się żywiołowo, podnosili szyb
ko w  górę stan jego kultury i do
brobytu: ałe system wynaradawia
nia i zupełnego wyrugowania Pola
ków z administracji państwowej nie 
pozwolił tafcie na wykształcenie ad- 
nifnistTatorów w? szerszym stylu 
państwowym, funkcje bo-wiem i 
zdolności polskie ograniczały się do 
zakresu parcclaoji, spófck zarobko- 
w yd i i bauków ludowy ch.

W  tokiem oto położeniu, odro
dziła się Poteka, bez instytucji i bez 
administracji, w zaborze zaś rosyj
skim szczeigóhfie wymarła wprost 
tradycja administracji państwowej, 
na którą wszyscy narzekamy i o co 
rozbijają się usiłowania zaprowa- 
dzeTria porzącikn w  państwie..

Gabinet Jenerała Sikorskiego 
wypisał w  swoim programie także 
i retonTK administracji państwowej, 
w- m inionym  zaś tj goJniu odbywały 
się w  Prizy  cbuin Rady Ministrów 
pitYwisac posiedzenia komisji, zwo
łanej w  tym  celu. Przyznać trżgba, 
że dobór powołanych do Komisji o- 
sób roktyje nadzieje, iż projekt re
formy stanie na odpowiednim po
ziomic, czyli odpowie współcze
snym wymaganiom techniki -pań
stwowej; z drugiej zaś strony do
świadczenie polityczne zgromadzo
nych działaczy daju rękojmię, że nie 
bedą oni ścigać utopji, ale staną na 
realnym gruncie, świadomi środków? 
i celów, wymagań chwili i intere
sów państwa.

Przetdewszystlkiem więc spoty
kamy tam Michała Dobrzyńskiegt), 
dawnego namiestnika Gaticji, profe
sora i historyka, który złożył do
wody energji, wiedzy i taientu mę
ża 'stanu; spotykamy Ewetojusza

StarczBwssfcfego, prawnuka i ziemia-' 
nrrta % Kresów Wschodnich, wybit
nego amfora monografii i ptubBkacji, 
fiŁ,tom?<mrrvch i poStytsznych; spoty-; 
k?my patrf. Kaszricę. znającego bl i-j 
żej stosunki zarówno dawnego za
boru rosyjskiego, jak i Małopolski; 
widzimy Stanisława Buko^doakicgo. 
Frazesu Prokuratorii Jenerałnei, do- - 
bras znanego od lat trzydzieiriu w 
kouspkacyjnych kołach Warszawy, 
gdzie wyTTÓżajjaJ się rozwagą, wy- 
kształceniem, znajomości;! ustaw i 
prawa górniczego, autora wdeki ra?- 
praw i publikacji; spotykamy jesz
cze Moskalewsióego, wojewodę hi- 
belskkgo, który? w  młodymi wieku 
zdążył ujawnić <fuzyr dar onjcntacai ; 
adtennaistracja Nie wymieniamy na- 
razie innych, znanych dodatnio z, 
praMyczej lub teoretycznej działał-- 
nośto, można tylko być pewnym,, 
że wszyscy oni vzniosą do obrada- 
jąaago ciała pomysły, rozwagę j. 
gorliwość. i

OgóŁny pfctti Jenerała. Sikorskie- 1 
go, nad którego szczegółami: dziś za
stanawiać się nie będziemy, polega 
na zespoleniu organów administracji 
w  ręku władzy pafityczrręi, czyłi nu 
wzmocnieniu władzy wojewodów 
sta-ros-iów, ix>większenia ich odpo- 
AwedZiahiości w danym zakresie 
działania, na pod'eg tom im teryio- 
rjnm. O ile na raziie z planu tego zda 
jemy sobie sprav/ę, to przypuścić' 
wyipada, że władza naszych sta-o- 
stów i wojewodów wzorować się 
zapewne w? jakimś stopniu będzie nu 
, dpowiednich funkcjach irancud-ridi 
isnefcktów departamentu, wyposażo- 
n\?cb w-taśrirC w  duża odpowiedzial
ność, .noże tekże na prezesach re
gencji i landra-tach pnmkich, zna
nych z eniargji, sprawności i zaim to- 
v. a-ma porządku w svvOnch powia- 
taich.

Równoległe z -refoTną admini-’ 
stracili plan rządiu obejmuje refo.rm;qi i 
dodanie bodj ca naszemu samorządo
wa, którj? we w skrzeszonej Polsce 
nic zdołał się jeszcze zapisać trwał-' 
szemi dziełami; a przecież samo
rząd PWsiki, samorząd dawnych 
sejmików? po wiato w?ych, jak to w y 
kazał w? swoich znakomitych dzie
łach protf. Adolf Pawiński. ratował 
w ostatnich wiekach Rzeczpospolitą 
szlachecką od astatocznego mz- 
sprzężema, któr? jei gotował zu
pełny niemal zanik w?Faiclzy? państwo
wej.

Z ciekawością i nadzieją śledzić 
będziemy pracę Komisji, pcwoianei 
cfo reformy administracji; tymaza- 
sem zaś zapiszmy z uznaniem tę 
daleko sięgającą inicjatywę Jenerała 
Sikorskiego, podejmująacgo wyfrwto' 
le i konsekwentnie jeden za drugim 
jTOiiIkty swego programu, dążącego 
do postawienia Państwa na silniei- 
szy-ch nogach.

B. L.
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Apostoł. 0. Gennocchi Celem jego 
odwiedzin — jak nuż wtaldotao — 
abadanie oDecne&o stanu i potrzrab 
iKośdoita grod5o-katoiiokie®o. Tyie 
cetpesra, rozesłana de pism polskich 
z Rzymu.

W e Lwowie należy oczekiwać 
O. Gennocchi1̂ o  <fziś 'Łub jutro.

Rząd potoki i społeczeiistwo 
•poldkie nie mają nic do ukrywania 
przed światem. Wszystkie wyzna
nia i narodowości posiadają w  gra
nicach odrodzonej RzecZj^wspaJitej 
pełnie praw obywatelskich, rv.sK.efkK 
więc kiaiczule o  mnik^szościacłi na
rodowych są w  stosunku do nas 00 
najmniej zbyteczne, a .jeżeli je jesz
cze ktoś u ziekmesro stołu śwteto- 
w j polityki podkreśla, czyni to rza
dziej z nieświadomości, częściej nie
stety ze zlej woli.

Nasza tak ciężka;, p»}na tragicz
nych doKwiadcziCji długoletnią po
niewierka pod rządami zabor
ców i uznane przez świat cały 
cechy naszego charakteru narodo
wego, wykluczają z góry wszelką 
nietolerancję, o czem wiedzą chyba 
aż nadto dobrze ci wszyscy, którzy 
uciekając przed prześladowaniami 
naszych sąsiadów ze wschodu i za
chodu, tłumnie przekraczają granice 
Polski.

O. Gftnnoccbfego witamy' w ięc z 
szczieiropoisiką gościnnością. Z W a
tykanem 1 itarodiem włoskim łączą 
nas węzły tak ścaste, żę, 1 przed
stawiciel Ojca. św., a jedsw z synów 
zieoń, która nam służyła od wieków 
: przykładem kułtory, czuć się wśród 
nas winien, jak u siebie w  domu.

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
zc misja Wizytatora Apostolskiego 
jest ściśle kościelna, pozbawiona 
akcentów politycznych; że 0. Gen
nocchi —  o ile zapragnie go ktoś in
formować mylnie — oddzielić potra
fi kąkoi od zdrowego ziarna, ten
dencyjne 'kłamstwo od realnej praw
dy i niótyiko do Rzymu wróci z od- 
.powiedniem sprawozdaniem, aile ? 
tutaj, na miejscu, wskaże zbłąkanym 
właściwą drogę postępowania.

Jaiko takiego bezstronnego i 
'wytrawnego wysłannika Ojca św ,
, witamy O. Gennocdhi‘egosercem o- 
twartem, wyrażając nadzieję, ż.e 
misja jego przyniesie w  rezoŁtacie 
plon obSty i zbożny. Rząd polski, 
stojąc na tem stanowisku, pozostaje 
w  zqpeteej harmonii z potakiem 

• społeczeństwem.
W  prasie warszawskiej znajdu- 

'jeroy informacje, że 0. Gennocchi, 
osobisty przyjaciel metropolity Szop 
tyckiego, mianowany został przed 

, traama laty Wiżytaltorem Apostol
skim na Ukrainie, nie mógł jednak 

; dotrzeć do celu i długi czas spędził 
w  Wiedniu, gdzie się zbEżył podob
no do kół palitykująoej tam zawzię
cie emigracji ukraińskiej z  Małopol
ski. „Garriere <fItalia11 wyjaśnia, że 
tym razem misja 0. Gannocchi‘ego 
iest wyłącznie religijną i dotyczyć 
będzie jedynie naprawy opłakanych 
stosunków, panujących w grecko- 

’ kat. cfyecezjach lwowskiej, przemy- 
sktej i startisławyjwskrej. Znając u- 

1 czucia Ojca Świętego dla Polski, tom 
I chętniej wierzymy, że będzie ona 
I istotnie pozbawiona choćby ciienia 
polityki czy dlypfomacji.

Sowiety zupsKcfe]^ Litwie popercle,
Zadaniem Litwy — wywot^nie n©wes wojny.

Cała prasa francuska uderza na alarm, żądając stłumienia 
pożaru wojny w zarodku.

Paryż. (PAT.) Prasa francuska 
zastanawiając się nad sytuacją poli
tyczną w  Europie wyraża przekona
nie, że sprawa zagłębia Rufiry nie 
jest kwestią, którą olbecnie winna się 
zajmować Europa. Dla rozwiązania 
tej sprawy wystarczy cierpliwość i 
stanowczość. Niebezpieczeństwo, 
któfe najbardziej giozi państwom 
sprzymierzonym \ pokojowi Eu repy, 
znajduje się na wschodnim krańcu 
Europy i na BMskim Wschodzie. 
Prasa (podkreśla jednomyślnie nowy 
fakt, jakim jest złożenie noty rosyj- 
silriej w  Kownie. W  nocie tej Rosja 
zapewna Litwę o zupełnej swej 
syn^łatii i zaznacza, że niebezińecz. 
nem dla Rosji jest przyznanie Polsce 
linii kolejowej Wilno—Grodno.

Według .Petit Parisien“ w  fak
cie złożenia tej noty należy dopatry
wać się zachęcenia Litwy do w y
trwania na stanowisku, potępionem 
kategorycznie przez Ligę Narodów. 
Dziennik zauważa, że równoczesna 
interwencja przedstawiciela rosyj
skiego w ' Angorze ma na celu nie
dopuszczenie do zawarcia pokoju. 
,,Matm“ zaznacza, że jalk się zdaje, 
chodzi tu o zgodny plan zakrojony 
na wielką skalę. Jest rzeczą oczy
wistą —  pisze .Journal" —  że Pola
cy nie mają żadnego powodu ku te
mu, aby prowokować wypadki na 
terytorium WSłeńszczyzny, gdyż de
cyzja Ligi Narodów w  sprawie stre
fy  neutralnej daje im zadosyćuozy-t 
nienA. Przeciwnie, Litwini protes- j 
tern odpowiedzieli na decyzję Ligi

Narodów. „Echo de Paris“ uważa 
Litwę za teren intryg kierowanych 
przez Berlin 5 Moskwę przeciw no
wemu porządkową Europy. Bezpo
średnim celem tej akcji jest natych
miastowe przywróceni© bezpośred
niej komunikacji między b. mocar
stwami Hohenzollernów i Romano
wów z wyłączeniem Polski, jako 
przyjaciółki Europy zachodniej. „Pe
tit Journal" zwraca uwagę, że rząd 
niemiecki liazy już tylko na to, że 
sytuację uratować może czyjaś in
terwencja hrb jakaś nagła dywersja 
właśnie m  tych obszarach polsko, 
litewskich, mogących być terytorium 
nowej wojny. Jest rzeczą sprzy
mierzonych — konkluduje dzien
nik — ugasić .pożar, zanim on jesz
cze zdoła się rozszerzyć.

Paryż. (PA T ) Wiadomość o w y
sianiu przez Cziczerma do rządu li
tewskiego noty w sprawie strefy 
neutralnej, przyjęły kola oficjalne 
obojętnie. Przypuszczają tu, że nota 
ta jest nowym bluffem sowieckim, 
.podobnie fak protest przeciw w ysył
ce wojska postanowionej przez Ligę 
Naród, w  czasie plebiscytu w  W i
leńszczyźnie oraz przeciw uregulo
waniu sprawy Kłajpedy przez kon
ferencję aujbasadorów.

Wihio. (PAT.). Wczoraj wieczo
rem regularne oddziały fh.tfw.akie 
v/ chwili przechodzenia przez wieś 
Podkamieó naszej straży granicznej, i 
zaatakowały ją przy pomocy cięż- \ 
klej artylerii. Atask odparto.

Gen. Carton de Wiart żyje.
Oddziały litewskie aresztowały g© w pasie

neutralnym.
Rząd angielski domaga s ę od Kowna szczegółowych wyjaśnień.

Londyn. (PAT.). Z powodu a- 
resztowania przez Litwinów szefa 
angiclśkieri misji wojskowej w  Pol
sce, gen. Gaiion de W iar ta i majora 
Granda, rząd angwtoki porzez posła 
litewskiego w  Londynie skierował 
pod adresem rządu litewskiego e- 
nerglczne przedstawienie.

Obaj przedstawiciele zostali a- 
resatowani w  chwili, gdy dokony
wali inspekcji pasa neutralnego i 
pod eskortą wojskową odesłani do

Kowna, gdzie wskutek ńjterwencji 
konsula angielskiego zastali w y
puszczeni na wotność. Rząd angiel
ski zażądał od rządu litewskiego 
szczegółowych wyjaśnień w  spra
wie tteigo zajścia.

Warszawa. (AW .). W zięty do 
niewoli przez Litwinów w  czasie 
zwiedzania pasa neutralnego gen. 
Carton de Wiart przybył 21. bm. do 
Gdańska, skąd uda się do W ar
szawy.

Zycie priamtn̂ rne.
Podatek dochodowy. —  Pobory  poniżej 
3 nriljonów wolne od podatku. —  Re
gulacja podatku konsumcyjnego. —  Ka

ra za zw łokę w  płatności.

Komisja skarbowa w  dalszym ciągu 
rozpatrywała wczoraj projekt noweli 
do ustawy o podatku dochodowym. 
Projekt został w  całości p rzy jęty  i wej 
dzic na plenum Sejmu we wtorek 27. 
bm. W  myśl wniosku pos. M oraczew - 
skiego postanowiono, aby podatek od 
uposażenia pobierany byt od sumy 
przekraczającej 3 miljony rocznego do
chodu. Podatek ten będzie pobierany 
w  wysokości pół proc. Na posiedzeniu 
w leczom em  rozpatrywała Komisja pro
jekt ustawy o podatku konsumcyjnym. 
Przyjęte-: rezolucję pos. Dianumda
w zyw ająca Rząd do przedłożenia w 
ciągu 6 mies. projektów ustaw regulu
jących podatek konsumcyjny. Dalej 
przystąpiono do dyskusji nad orojek-
t m  astm oe a ł * m h m  * s W «  «

płaceniu, oraz o  kosztach egzekucyj
nych. Kara przewidziana za 'zw łok ę  w  
wysokości 10 proc. rnłes. od sumy 
płatniczej liczyć się bedzie od 15 dnia 
po upływ ie terminu płatności. W  art. 
11. uchylono przew idywane nadanie u- 
staw ie mocy wstecznej i ustalono 4- 
tygodniow y termin dla wejściu ustawy' 
w  ży d e  od dnia jej ogłoszenia.

I Rad? flinistim
Rada M inistrów na posiedzeniu w  

dniu 21. bm. uchwaliła; Pro jekt usta
w y  o ustanowieniu K rzyża Zasługi, 
wniosek Ministra sprarw zagr. w spra
w ie umowy z Niemcami dotyczącej 
tranzytu pomiędzy polskim O. Śląskiem 
a reszta Polski przez niemiecki O. 
Śląsk, dalej uchylenie ustawy z dnia 1. 
sierpnia 1919 r. zaw ierającej obostrzo
ne a bezwzględną karą śmierci zagro
żone przepisy o odpowiedzialności osób 
wojskowych za przestępstwa pocho- 

l  dzass & 6)!SSi

Iprawa fouW s™  miast.
Zebranie Tow . Ekonomie zn egc*. —  U-' 
stawa o rozbudowie m iast — M mi
liardów na kredyty. —  Miernik złoty.' 
Podział domów na części. —  Szczę
ście —  czy nieszczęście. —  C zy można 

zaiesć ochronę lokatorów?

(rug.) Na temat uchw tarnej przez 
Sejm w e wrześniu ustawy o rozbudo
wie miast odbyła się anegdaj staraniem 
Tow . Ekonomicznego dyskusja w  jedne) 
z sal Izby  handlowej i przem ysłowej. 
Wstępem do wym iany zdań był refe- 
rat dra Loewenherza, Który przedsta
w ił ogólne zarysy  ustawy, oraz zdał 
sprawę z konferencji Komitetu rozbu
d ow y  miast, jako jeden z delegatów  
L w o w a  (prócz dra Loewenherza brali 
udział w  konferencjach wi W arszaw ie 
wiceprez. Obirek oraz dyrektor Spółki 
budowlanej „D om " p. Fruhattfi).

Zgodnie z  uchwałą Sejmu przezna
cza Rząd na rozbudowę miast kwotę 
20 m iliardów, co oczyw iśc ie  jest zni
koma cytrą w  porównaniu z potrzeba
mi miast i kosztami budowy. Fundusz 
ten ma być rozdzielony na wszystkie 
miasta Rzeczypospolitej, w  celu udzie
lania kredytów  budowlanych, ze szcze
gół nera uwzględnieniem gmin i koope
ratyw . Kw-estją nierozstrzygniętą i spor 
ną jest sprawa zwrotu pożyczek, które 
według zamierzeń Rządu m iałyby być 
spłacane w  waiucte złotej, t. j. w  prze
liczeniu Tra złote polskie odpowiednio 
do bieżącego kursu. Natomiast przed
stawiciele miast uznali ten projekt za 
niekorzystny dla społeczeństwa i do
magali się ustanowienia spłaty w  mar
kach polskich Referent dodał, że prez. 
Rady ministrów Sikorski zam ierza w  
marcu zw ołać ankietę budowlaną.

Przew odniczący dr. Krzem k i  i rzu
cił szereg uwag na temat w prowadze
nia miernika złotego i w yraził wątpli
wość, czy  akcja w  ten sposób prowa
dzona miałaby widoki powodzenia. Co 
do kooperatyw  budowlanych zauw ażył 
mówca, że ustawa o współdzielnlach 
tak ograniczą prawa członków, że lud
ność nie m oże mleć wielkiej cchoty do 
orgamaowania się w  tym ktorimkn.

Starosta dr. Gałuszka przypomniał 
projekt prof. AUerhaoda o  podziale do
m ów na części fizyczne i zauważył, że 
wprowadzenie uętawy umożliwiaiacei 
wspólną budowę kamienic przez po
szczególne Strupy właścicieli, z których 
każdy posiadałby faktyczni;' jedno mie
szkanie. m ogłoby być wielką pomocą 
w nędzy mieszkaniowej.

Zdaniem p. SchutzrnaiHJa głównym  
powodom zastoju budowlanego iest n- 
stawa o ochronie lokatorów i dlatego 
staje sie ona nieszczęściem dia samych 
lokatorów. Na ten paradoks odpow ie
dział dr. Loew enherz również para
doksem. że ustawa o ochronie lokato
rów  jest szczęściem —  właścicieli do
mów', gdyż w  razie jej zniesienia można 
się spodziewać rewolucji.

Dt . Gałuszka; zauw aży! w tej spra
wie. że ustawę możnaby częściowo u- 
chylić w  odniesieniu do pew-nych kate
gorii m ieszkańców, a to: posiadaczy
własnych domów gdziekolw iek na ob
szarze państwa, q  ile obowiązki nie 
zmnszają ich do przebywania w  imiem 
mieście, ludzi mających znaczne do
chody, obcych poddanych i lokatorów 
większych mieszkań. Dr. W estreich 
w yraził zdanie, żc ustawa o ochronie 
lokatorów' jest w łaściw ie zniesieniem 
prawa własności.

—o—

Podwyższenie taryf 
kolejowych.

Z W arszaw y donosi P. A. T.: M i
nisterstwo koleji konnnHkuie: Wskutek 
gw ałtow nego wzrostu drożyzny w  o- 
stamim tygodniu, a oo za tem idzie 
zwiększenia się kosztów  eksploatacji 
kolei, zamierzona pierwotnie podw yż
ka z mocą od 1. marca br. tylko dla 
taryf tow arow ych na kolejach państwo
wych okazała się niedostateczna <Sa 
liokrycia niedoboru. Z tego oowwdu 
zmuszone było M inisterstwo kok i 
podnieść o 100 proc. od powyższego 
terminu również tary fy  osobowe I ba
gażowe.

Wiadomość pow yższą podała „G a
zeta L w ow ska " już przed paru dnramf 
w  depeszy od własnego korespondenta i
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S p ra n a  Kłajpedy a p 
Źródła

aa

Olki domoros ! }>: h ,strałegów“ -am ałoró ?. — 
im plotek i strachliwości powojenna psychoza. — 

Mierna „ m o r  lizacji' , lecz normalae powoływanie rezerw do 
wyszkolenia wojskowego. — Nie „w ojna" lecz proste i konieczne 
ćwiczenia kadr wojskowych. —  Po':rzeba rozumnego trakto

wania spraw państwowych.
Lwów, 22. lutego.

(mg) Zaostrzona sytuacja na 
północnym Wschodzie zelektryzo
wała silnie umysły. Kwestia Kłajpe
dy i ewentualnego konfliktu z Litwa 
Stała sie w przeciągu krótkiego cza
su najaktualniejszym tematem 
dyskusji nietylko ,,sler miarodaj
nych'4, ale —  może nawet w jeszcze 
wyższym stopniu — rozmaitych do
morosłych polityków i diyletauckicli 
strategików. Rzecz to zresztą zro
zumiała i .nic w tern karygodnego, 
jeżeli społeczeństwo przejmuje się 
żyw o sprawami politycznemi, cho
ciaż;, nawiasem mówiąc, niewiele 
jednostek zazwyczaj odznacza się w 
tym wypadku w y ro b io n y m  sadem w 
ocwnic wypadków i zdolnościami 
taktycznemi.

Gorzej jednak jest, jeżeli ta a- 
«iatot’ska polityka sięga dalej i ehe© 
wysnuwać wnioski z rozmaitych 
zjawisk, które moga się wydawać 
napozór wiele mówiące. Wtedy do
myślni mają szerokie pole do popisu, 
a pomaga im dzielnie — strach, któ
ry, jak głusi stara prawda, ma wiel
kie oczy i pozwala często widzieć 
wszystkie rzeczy w powiększeniu, 
albo też nawet dostrzegać to, czego 
zgoła niema. W  ciągu kilku lait woj
ny mieliśmy wielokrotnie sposobność 
obserwować to zjawisko psychiczne, 
które czasami przybierało nawet 
rozmiary masowej psychozy, a plot
ka roznoszona „pantoflowa poczta11 
znajdowała nieraz wśród ogółu vNę-' 
ccj wiary, niż komuntkaft’ sztabu i 
zapewnienia najpoważniejszych czyn 
ników.

Oczywiście przesadzać nic 
, można z góry, jak zakończy się 
Sprawa polsko-litewska i nie myśli
my też bynajmniej jej bagatelizować 
przez przedwczesne zapowiadania 
fikwidacji całego sporu i odwraca
nie uwagi ogółu od kwestii, która 
stać się jeszcze może przyczyną 
groźnych powikłań. Jednakże prze- 
strzedz nam wypada przed zbyt da
leko idącymi wnioskami i polega
niem ua rozmaitych ,tajnych 4 wia
domościach, które często okazują się 
zwyozajnemi plotkami.

Rozpowszechniona jest naprzy- 
kład óbectre pogłoska o zamierzo
nej mobilizacji trzech roczników 
wojska z powodu sprawy litewskiej, 
co naturalnie wywołuje silne zde
nerwowanie w szerokich w arstwaeii 
społeczeństwa. Jak „mobilizacja44 ta 
wygląda istotnie, objaśniono nas 
właśr.ie w rpjkonipetentniejiszych 
sterach wojskowych:

Nie jest to wcale zbrojenie się, 
ale zwyczajne szkolenie rezerwy, 
jakie pamiętamy wszyscy' z  czasów 
przedwojennych za rządów Austrji. 
Polska dotychczas nie powoływała 
jeszcze rezerwistów na ćwiczenia, a 
było to wynikiem wojennego stanu 
i tdeunonnowania stosunków w ar- 
mji, złożonej z trzech odmiennych 
czyści, jako pozostałości po rządach 
zaborczych. Ćwiczenia rezerwistów 
.zarządzone będą zatem po raz pier
wszy i stanowią właśnie początek 

frBBBainragfi toku pracy fg&otow*}.

Ustawa opiewa, że każdy z oś
miu roczników rezerwy odbyć musi 
w dziesięciu Litach pięć ćwiczeń, od 
bywanych co drugi rok. Przygoto
wuje się zatem nie mobilizacja, ale 
powołanie kilku roczników rezerwo, 
wy eh na zwyczajne ćwiczenia, z 
tych pierwszy wezwany będzie w 
przeciągu trzech tygodni.

Szkolenie rezerwy jest obecnie 
w Polsce zadaniem większem i tru-

dmełśeem, niż w innych państwach, 
cola erze przyzwyczajeni do od- 
nńooucj ruustry w armiach państw 
zaborczych nauczyć się inoszą iuu- 
stry nowej, jednolitej na całym ob
szarze ziem .Krf.skich. Przeprowa
dzona być musi nowa organizacja 
wojska, zespolenie całości, zniesie
nie różnic dzielnicowych, trzupeł- 
n)eme powojeiniych braków.

Zadania to sue wojenne bynaj
mniej przeciw nie, dokonane być 
mogą jedynie w czasach pokoju. 
Jakkolwiek zatem ułożyłyby się wy 
padki na północnym Wschodzie, i- 
dełityf&ować nic można tych prac 
wojskowości z Tmrfnlizacją. którą 
zresztą w  ra/.ie potrzeby niezależ
nie od wspopipianycli zarządzeń 
przeprcwadzońoby zapewne w od
powiednim. czasie

ta-zs tylfco hrólhi czas

dfero cuiirows
22. lutego, 

dowkudu-

Lwów,
Z „Nowej Reformy14 

jemy się, że organa ekspozytury 
śledczej krakowskiej policji, w poro
zumieniu z prezydjum miasita i 
p izy  wsjKiłuidziialie organów miej
skich, pirzeprov,'adtzdy onagdaj po 
południu rewizję w magazynach 
firmy „PolsUd Glob11, przy ul. Zaci
sze I. i 4. Rewizja ta data nadzwy
czajny' rezultat, gdyż w jednym ze 
składów wynajętych przez „Polski 
Glob11 firmie „Biuro sprzedaży 
Związków małopolskich oukrensni11. 
złożonych było 1516 worków po 100 
kg, cukru krystaliczuego, to jest z 
górą 15 wagonów. Docho<Iztón&a u- 
statilły, że cukier ten złożony został 
wsk łada eh jeszcze dnia 4. stycznia 

br„ a wiadomo, że cena tego arty
kułu wzrosła od tego czasu w dwój- 
naisób. Ponieważ cena cukru tyłko 
od 14 .hrteigo hr. wzrosła o 1500 mik. 
na 1 kg. przeto właściciele zamasga- 
zynowanego cukru zarobtf.i w tyoli 
kilku dniach ponad ćwierć miljarda 
marek.

Kierownik krakowskiego od
działu „Związku ouJcrowni44 Adam 
Mossakowski podał, żc z uwagi na 
wielkie zairotrzebo\#inic enkni w 
Krakowie, zwracał się wielokrotnie 
do Centrali Związku we Lwowie o 
dyspozycje, za każdym jednak ra
zem otrzyma! odpowiedź, aby cu
kier zatrzymać. Cafy z opas cukru 
zakwestionowano, a sprawę skiero
wano db prokuratury pańsitwa.

Z uwagi, że od ktłku dni cukier 
znikł w  handlu prawiezupełnie, nale
ży przypuścić, żc cukier zastał 
praw niesumienne firmy zamagazy- 
nowany, celem pdcTbiianra cen. Poli
cja powinna się zająć wyświetle
niem tej sprawy.

♦ '

Jak nas informują ze sfer kom
petentnych, stojących poza kręgiem 
jakichkolwiek podejrzeń, cała af©ra

lOPizumienie?
krakowska polega na wielkiem me- 
prorozumieniu. Cukier, zamagazyno- 
wany w składzie ^Polskiego Globu'4 
przez Związek małopolskich cu
krowni, służyć rnial w' chwili kry
tycznej do regtuowania cen na tar- 
gu, nigdy zaś do wykorzystywania 
przykrej sytuacji i puszczenia na 
pasek. Zapasy te w  porozumieniu z 
Rządem stużyć miały ponadto ćSa 
celów eksportowych. W  sprawie tej 
otrzymała równocześnie A. W. z 
Warszawy następującą depeszę:

Z Ministerstwa skarbu dowia- 
dujeany się, że nie chcąc w yw oły
wać więcej zwyżki i tak już wyso
kich cen na zboże chlebowe, Rząd 
wstrzymał wywóz za granicę żyta, 
przeznaczonego na zapłacenie spro
wadzonych w  zeszłym roku sztucz
nych nawozów", natomiast zwrócił 
się do przemysłowców cukrowni
czych o odpowiednią ilość culkrn na 
wywóz. Cukrownicy oddali do dy
spozycji Rządu 15.000 rosi a  daru po 
cenie terajoweg.

Produkcja cukru zapowiada się 
tak pomyślnie), że wedle obliczań kół 
zainteresowanych rrmżna było w y 
eksportować około 2C0.000 ton. Pó
źniej jednak oblicfce.nia te okazały 
yię zbyt optymistyczne, wskutek 
czego rząd pozwolił na wywóz tyl
ko 80.000 ton (prócz wymienionych 
15.000). Fksport tak poważnej Kości 
nie wywoła jednak braku cukru w 
kraju. Cukrownie rozporządzają ta- 
kiemi zapasami, że mogą zapewnić 
zaopatrzenie ludności w aikier aż 
do przyszłej kampanii.

Ażeby uchronić kraj od chwilo
wego braku spowodowanego speku
lacją, Rząd ustalił przy udziale Ra
dy Naczelnej cukrowniczej w  Pol
sce zasady racjonalnej t • -  
cukrem, polegające na w y puszcza- 
niu na ryriek ilości cukru nie więk
szych, niż wymaga tego kotssumeja.

{Jozór nad niedopusz
czeniem do Polski wro

gich czasooism.
171 czasopism zagranicznych nie po
siada debitu pocztowego na obszarze 

Rzeczypospolitej.
(Koiesp. własna ..Gaz. Lw ow sk ie j".'

W arszawa, 2(1. lutego. 
Celem zapobieżenia rozpow szcchma- 

nia na obszarze Rzeczypospolitej cza
sopism zagranicznych, którym odebra
no w Polsce debit pocztowy, otrzym a
ły  księgarnie kolejowe, stojące pod za
rządem Tow arzystw a  ..Polskich Księ- i 

kotetesasA mdcae tych

czasopism z zakazem odbierania prze
syłek tych czasopism oraz sprzedaży 
tychże. W yk az ten obejmuje 171 cza
sopism, wydawanych w  jeżykach : nie
mieckim (33). ruskim (53). rosyjskim 
(22), hebrajskim i żydowskim, polskim, 
francuskim, angielskim, czeskim, serb
skim, bułgarskim, słoweńskim i w ło 
skim. Ze znanych czasopism i dzienni
ków niemieckich figurują na liście mie
dzy umil cm i: Wiedeńska „Arbciter Zei- 
timg", cieszyński ..Ostschłesier44, mor. 
ostrowskie ..Silesia14 i „Tesehner Voiks 
bete4'. czerniow iecka „Czernow itzer 
Allgetneiuie Zeitung44, monachijskie ,.Si:n 
plicissimus44 i „D ie Jugend". oraz ber
lińskie ..Rothe Faime44. „L ik 44 i „K lad- 
dwądaisch“» .

Bahaierowie wracają...
W czora j rano przyw ieziono na tu

tejszy dw orzec g łów ny w  trzech w a
gonach zw łoki 15 bohaterów poległych 
pod Rokltną. P rzy  wagonach ustaw ro- 
no straż honorową 14. p. ułanów'. O 
godz. 8.40 odjechały te wagony, przy
czepione ck> pociągu krakowskiego, w 
dalszą drogę ao Krakowa.

P rzy  odjeźdzle oddał honory w oj
skowe poległym  szwadron honorowy 
14. p. ułanów z muzyką i sztandarem. 
Na dworcu jawili się celem pożegnania 
zw łoki dowódca 5-łej dyw izji piechoty 
gen. Thidlie. komendant miasta tmlk. 
Haudek z adiutantem, delegacje obce 
rów i liczni reprezentanci LL O. K. VI.

W arszawą. (P A T .) Prezydent Rzecz- 
pospol. nie mogąc sam przybyć do Kra 
kowa na uroczystość pogrzebu bohate
rów' z pod Rokitny. w ysła ł szefa swej 
Kancelarii woiskowci rotm. artiutanta 
Ksawerego Pasłowskiego.

Piątek. 23. lutego. Rz. kat.: Roma
ny. —  Gr. kat.: Chartampyja, •— 5to- 
wiańskie; Przedzisława.

—  W izy ta  dr. Benesza w W arsza
wie. Nasz Korespondent warsz. telefo
nuje: Potw ierdza się wiadomość, że w 
najbliższym czasie przybyć ma do 
W arszaw y czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz. P rzy 
jazd jego do Polski jest rew izytą  z po
wodu odwiedzin złożonych w swoim 
czasie przez Ministra Skirmuuta w Pra 
ćfcze. W  warszawskich kołach politycz
nych pannie przekonanie, że w czasie 
pobytu dr. Benesza w W arszaw ie bę
dzie omawiany cały kompleks spraw 
dotyczących stosimków polsko-cze
skich.

—  Projekt ustawy o widowiskach
Z W arszaw y  donoszą: W  W ydziale
prasowym Ministerstwa spraw wewn. 
odbyła się kcnfercncja międzyministe
rialna w  sprawie projektu ustnw\- w i
dowiskowe!, opracowanego przez W y 
dział prasowy. W  najbliższym czasie 
projekt będzie wniesiony na posiedze
niu Rady Min. a następnie w Sejmie.

—  Katedra literatury połsk. w W ro
cławiu. Z Opola donoszą: W ydzia ł 
prowincjonalny G. ŚGska na ostaniem  
posiedzeniu wystosow ał do rządu pru
skiego podanie o utworzenie katedry 
literatury polskiej na uniwersytecie 
wrocławskim.

—  Zmiana dowódzcy D, O. K. w 
Poznaniu. Z Poznania donoszą, że ćo- 
tvchcz.asbwy. dowódzca tamtejszego B. 
O. K. ustąpił. K ierownictwo D. O. K. 
w Poznaniu pow ierzyło Min. spraw 
wojsk, generałowi Neucehauerow'. bę
dącemu ostatnio dowódzcą w arow nego 
obozu w  Modlinie.

—  Komunikacja z Gdańskiem. Mini
sterstwo kolcii żelaznych opracowało 
projc-kt komunikacii z Polski do Gdań
sk;: przez prawy brzeg W isły. W  rr.yś' 
tezo PToiektn ruJległość komun iteaęji 
Polski z Gdańskim uległaby zmnieisze- 
niu o m niejwięcei 130 km.

—  Wisła stanęła. Z W arszaw y do- 
iK.sza: l>n. 2u. lim. około północy przy 
temperaturze 11 stopni Reatmrura po
niżej zera. W isła pod W arszawą za
marzła na cadei szerokości.

—  Zima w Gdańsku. Donoszą z 
Gdańska; U wjazdu do portu gdańskie
go w ielka powłoka lodowa utrudni? 
żeglugę parowcom. W nętrze portu ró
wnież pokryte lodem, tak że żegiuga 
odbywa się tyiko przy pomocy halow- 
uików.
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—  Spóźniony Kraków. Jak ^ottaia 
(parna krak., obchód Kopernikowski w. 
(K rakow ie odb< uzic się w  maju br.

—  „Nasz Kurjer“  przestał wycho
dzić. Żydowski organ warsz. „Nasz 

'Kurjer“ , bodący dawniej pismem tudow- 
fców  z pod znaku Priłockiego, nabyty 
, następnie przez sjonistow, przestał w y - 
ciwcbrc. Drnkarma wspomnianego pi
eśnią ma być wydzierżaw iona dzienni
kow i łódzkiemu „Republika", który za 
(mierzą w ydaw ać pismo nljalnc w  W ar
szawie.

—  Zjazd osadników wojskowych. W  
dniach 32. i 24. bm. odbędzie sie w> 
W arszaw ie drugi doroczny zjazd przed
staw icieli osadników wojskowych.

—  Posiedzenie R k ły  m. odbędzie się 
w e  czwartek 22. bm. o godz. 6 w ie
czorem  w  sali p o jed z  e j  Rady m. w  
ratuszu.

—  (m g.) Z Komisji elektrycznej. Na
posi, dzeniu Komisji elektrycznej odby- 

Item w czora j pod przewodnictwem  w i- 
cepr. Stahla przyjęto do wiadomości 
'sprawozdanie dyrekcji M_ K. E. za
•grudzień i styczeń, oraz statystykę ru
chu. W  grudniu kursowało na liniach 
'95 w ozów  i przew ieziono 105.000 osób. 
Po uchwaleniu podwyżki cen zazw y- 

'cza j frekwencja przez kilka dni jest 
‘mniejsza, później publiczność p rzyzw y
czaja się do cen tramwaju. R. flaus- 
wald podniósł, żc należy poczynić sta
rania w  celu użycia przynajmniej w  
części do poruszania elektrowni sił
.wodnych, które będa w Karpatach w y 
zyskane do celów  przem ysłowych. K o
misja uchwaliła przedstawić Radzie m. 
wniosek, ażeby podwyżki ta ry fy  elek- 

.trycznei b y ły  ważne bez zatw ierdzenia 
[Rady. tylko na m ocy uchwały magi
stratu, Sekcji II. i Komisji eldrtr. p rzy 
jętej na podstawie wnwsku dyrekcji. 
Sprawa przyznania zniżonych kart 
tram wajowych urzędnikom upadła.

—  (m g ) Spraw y finansowe miasta. 
iSekcja II. uchwaliła pokryć koszty per
sonalne w  Państw. Szkole przem. na 
r. 1922/23, w yasygnow ać 200.000 mk. 
Tow . opieki kulturalnej nad Polakami 
zamieszkałym i zagranicą, podw yższyć 

■podatek w odociągow y do wysokości 
przyjętej przez magistrat, udzielić sub
wencji w  kw ocie 200.000 Straży mogił 
poi. bohaterów na ukończenie budowy 
kaplicy na cmentarza Obrońców L w o 
wa, oraz podw yższyć dotacje dla pre- 
bendariuszy w. Zakładzie hn. Bilińskich.
> —  U *nimny ś. p. Julji Jorfcascho-
,weJ-Kochowc| stawili się tłumnie cl 
'w szyscy, k tórzy patrzyli w  ciągu lat 
.wielu na jej pracowity, ofiarny dla 
społeczeństwa żyw ot. Kondukt żałobny 
•prowadziło liczne duchowieństwo rzyrn. 
i ormiańsko-katolickie. O tw ierała go 
'orkiestra malców z  Zakładu braci A l
bertów .

—  Egzamin kwalifikacyjny dla naucz, 
szkół w ydziałow ych  przed Kom isją' e- 
szamśiacyBią w e  L w o w ie  rozpocznie [ 
się częścią pisemną dnia 19. marca br.

Z muzyki.
t-Bal w operze8, operetka Heuber- 
leera. — Wieczór Kazimier:1 Rych- 
terównei. — Koncert ucztćów szkoły 

im. Paderewskiego.)

Ruefal&we kierownictwo teatrów 
lwowskich obdarzyło nas w  bieżą
cym tygodniu arcy wesołą nowością 
>z zakresu operetki: „Balem w  ope
erze" Ryszarda Heubergera. Muzycz
ka niezbyt oryginalna, lecz skoczna, 
.obfitująca w  pełne humoru rytmy 
■taneczne, instnimentowana dość u- 
mejętnie, nadaje się dobrze do pod- 
,'tezymywama wesołego w  audytor- 
jjtan nastroju. Libretto H. Wajdber- 
ga nazwać można unikatem w  swo
im rodzaju, pouczającym innych au- 
'torów, jak to można „tanim kosz- 
iteanl" ,i bez nadtiiiemego wytsił(ku 
[mózgu zaopatrzyć się w  doskonalą, 
•intrygującą słuchaczów treść do o- 
peretki. Recepta tak się przedsta
w i :  Bierze się żywcem pomysły z 
pienroze^o aktu „Nietoperza" Jana 
Straussa, ąkqję i sy oracie modytfifcu- 
ije się pofcrosze, i sukces jest ponie
kąd zapewniony. Mąż, który fingu- 
Jfe JęopieczDą podfóż w interesach,

Nowy projekt rządowy
Warszawa. (AL) Na najbfżsizem 

s wojem posiedzeniu Rada Ministrów 
rozważać będzie projekt uregulowa
nia sprawy cuaszltajaowek Propo
nowana ustawa o ochronie lokato
rów, kiócą Rząd ma przedłożyć Sej- 
M , ,  'przyjmt&e za podstawę do 
obliczania czynszu nneszkamowego 
w  b. zaborze austriackim 200 mp. 
za jedu^ koronę przedwojenną.

Ceny komornego dla sublokato
rów zostały w  ten sposób 'Ustalone, 
że dto ceny (przypadającej właścicie
lowi domu za 'podnajmowaną przez 
sublokatora część lokalu główny to. i 
kator dodać może 60 procent. j

0 o c h r o r e  lokatorów.
Settn obecny, jak można przy

puszczać z panującego w  nkh na
stroju, uchwali pTojokt ustawy mie
szkaniowej w  redakcji rządowej.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer Po
ranny'1 donosi, że na wczorajszem 
posiedzeniu Państwowej Rady mie
szkaniowej opowie dziano się za w y
łączeniem z pod ochrony lokatorów 
kramów, straganów i wogóle po. 
mieszczan w halach i na targach 
miejskich. Z domów rządowych i 
miejskich lokatorzy mogą być usu-

1 wani, ale po poprzedmem zoałezie- 
! tuu dla och mieszkania.

Zwyrodnienie
(Dlaczego poticia nłe Informuje prasy?)

(h.) Od dłuższego czasu krążą jw 
Lw ow ie, wiadomości o istnieniu klubu 
„enlenburczyków“ , do którego należą 
osoby różnych sier i różnego wieku. 
Policja aresztowała w  dniu wczoraj
szym  głów nego człon k i „klubu", nie
jakiego Waterrtego Dzulę, zam. przy 
ul. Łozińskiego u Sensacyjne szcze
gó ły  afery, która zatacza szerokie k ię- 
gi. podamy jutro. Ze zdziwieniem na
tomiast stwierdzamy, że interpelowane 
w ładze policyjne, ośw iadczyły, że o ttl 
aferze nic nie wiedzą, wobec czego 
podajemy imormacje otrzymane od o- 
sób postronnych.

tragiczny wypadek 
w czasie produkcji 

kabaretowych
N ow y Sącz, 21 lutego.

W  czasie produkcji wędrown. „Va- 
riete“  w N. Sączu zdarzył się tragicz
ny wypadek. Ekscentryk nazwiskiem 
Flobert. popisujący się od kilku lat, cel 
nem strzelać ';m  z rewolweru do jaja 
mnreszczonego na głow ię  swej part
nerki, spudłował, a kula rew olw erow i 
przestrzeliła jego partnerce, pocho
dzącej z Kolomyji g łowę. Floberta a- 
resztowano i odstawiono do sadu w 
Krakowie. Narazie nie stwierdzono, czy 
zaszedł tu n ieszczęśliwy wypadek, czy, 
też Flobert popełnił morderstwo.

Z teatrów Iwcws^fch
Początek przedstawień o g. 7. wiecz.

C/iw irtek „Pa jace " I II. akt „Cop- 
pelii".

Piątek „G w iazda".
Sobota prpoł „Śluby panieńskie"; 

w iecz. Lohengriń*.
N iedziela popoł. „T o  co najważniej

s ze "; w iecz. „A ida".
Poniedziałek „G w iazda" (50 proc. 

zniżki).

Renertuar Teatru M ałego (Cłródecka).

C zw artek  „Zabawa w  miłość"- 
Piątek „Zabawa w  miłość".
Sobota „Zabawa w  m iłość".

N iedziela pop. „Sublokatorka"; w iecz. 
„Zabawa w  m iłość"

Poniedziałek „Zabawa w  m iłość"

Repertuar Teatru Nowości. 

Czwartek „Bal w  operze".
Piątek „Bał w  operze".
Sobota „Bal w  operze".
Niedziela popoł. .Za  darwnych dob

rych czasów ": w iecz. „Bal w  operze".
Poniedziałek „Za dawnych dobrych 

czasów ".

szych rodach wystąpili z powodze
niem p. J. Żurek-Wołf stalowa i p.
A. Kowalski.

Wykonanie całości muzycznej 
pod batutą p. R. Wojnarowicza by
ło nienaganne. „Mise en scćne" sta
ranna i dekoracje bardzo piękne zło 
ży ły  się na szereg miłych cha widza 
■również obrazów. Nic godziłbym 
się jedynie na ów czerwony wia
trak dopięty do dekoracji II. aktu, 
zważywszy, że bal odbywa się nie 
w  „Moulin rotige", tylko jak a- 
fisz powiada — w  łokalu opery.

Sala Teatnu Nowości (była w y- 
sprzedana.

*

Zespolenie deklamacji z muzyką, 
to rodzaj sztuki odtwórczej, o  które
go racji bytu i wartości estetycznej 
możnaby obszernie dyskciować. 
Ten „genre" popisów pojayia się 
często na estradzie koncertowe?; 
śmiało jednak stwierdzić można, że 
sukcesy prawdziwie artystyczne, 
wywołane na podstawie głębszych 
wrażeń, rzadko idą w  parze z pro
dukcjami tego rodzaju. Popisy takie 
nastręczają bowiem znaczne bardzo 
trudność. na pusjkcie „zgrania się“‘

w  pańsrw. sem. na»cz. żeńsk. N ależy
cie udokumentowane podania unosić 
należy przez bezpośrednio przełożoną 
w ładzę do K. O. S. L. do 6. marca br.

—  Z życia towarzyskiego. W  tutej
szym kościele OO. Zmartwychwstań
ców  JO. lutego b. r. pobłogosławiony 
został przez W . X. rektora Dembiń
skiego zw iązek małżeński p. . Stefanii 
O rłowskiej, córki śp. Stanisława Lubicz 
Orłowskiego, adwokata w  Tłumaczu z 
p. .Tózerem Idzikowskim, prefektem za
kładu głuchoniemych w  W ejherow ie.

—  Cena węgla w  drobnej sprzeda
ż y  doszła do 30.000 mp. za cefciar 
metr. bez dostawy, a tu —  jak na 
złość —  zapowiadana przez domoro
słych w różb itów  wczesna wiosna1 na
dejść nie myśli.

—  W  gmachu Akad. Umiejętności 
w  Krakow ie wybuchł w czora j w  jed
nej z sal pożar. W  czasie akcji ratun
kow ej woda uszkodziła kilka ceiuwch 
zabytków  oszacowanych na 100 milio
nów mp.

—  Napad bandyty w  pociągu. W czo  
rajszej nocy jakiś bandyta steroryzo- 
w ał podróżnych w agona 2 ki. w  pocią
gu pospiesznym W arszaw a-Toruń i po 
czat grabić Ich pakunki. Staw iającego 
opór jednego pasażera zranił z rew ol
weru. Skutkiem alarmu, w yskoczy ł z 
pociągu. Na stacji w  Kutnie spostrze
żono go jedhak w  innym wagonie, lecz 
nie zdołano ująć. gdyż zbiegł, ostrze- 
liwuiac się gęsto policji.

—  Tragiczny skon syna M :risfra. Z 
W arszaw y  telefonują- Syn Ministra 
sprawiedliwości, k tóry dokonał zama
chu samobójczego, zmarł po dokonanej 
bezskutecznej operacji.

—  (h.) Samobójstwo młodej mę
żatki. W  Piaskach pod Lw ow em , po
pełniła onegdaj samobójstwo przez 
powieszenie, 21-letnia Pelagia N. z po
wodu niesnasek małżeńskich. Pelagia,

by spędzić noc wesoło na balu ope
ry, podejrzewająca go żona, która 
również wybiera się na zabawę w 
dominie, rreżbędn-o w  operetce po
kojówka zjawiająca się na balu i 
f lir tuląca z mężem — te wszystkie, 
skopiowane najdokładniej' „qui pro 
quo’ ’ stanowią, jak wiadomo, pod
stawę akcji w  „Nietoperzu" j powta
rzają się tu z godną lepszej sprawy 
konsekwencją. Przypuszczam, że 
nietjednejrm z grona słuchaczów sta
nęły noże włosy na głowie ze stra
chu na samą myśl, że spadkobiercy 
praw autorskich „Nietoperza" mogli
by ewentualnie wywołać podczas 
przedstawienia „Bału w operze" ja
kąś awanturę...

Te obrachunki osobiste nie zmie
nią jednak faktu, że libretto tej no
wej operetki jest doskonałe, dowcip
nie ułożone, przapcłrtione nadzwy
czaj komicznemj sytuacjami, jednem 
słowem, pierwszorzędne. Liczne, 
świetnie obmyślane „wkładki’’ , jak 
n. p. kuplety aktualne znakomitego 
w  roli kapitalisty B jaubuissona Mi
chała Tatrzańskiego podnoszą hu* 
mor poiW cz*iości do zenitu i mile u- 
rozsaaicają wiecizór operetkowy.

jako urodziwa kobieta, w yszła  za mąż 
za Michała Kostka, bogatego chłopa, 
głuchego i jąkałę, wkrótce przekonała 
się jedinak, że bogactwo samo nie daje 
szczęścia, wobec tego pozbawiła s]ę 
życia.

—  (h.) Zamach samobójczy. W czo 
raj w ieczorem  usiłowała pozbawić się 
życia przez zażycie trucizny na szczu
ry, Franciszka Hoszowska, zam. przy 
ul. M iodowej 10. Desperatkę w  groź
nym stanie odw ieziono do szpitala.

—  (h.) W ielk i pożar na wsi. W  Dą
brow icy. pow. Tarnobrzeg, wybuchł 
ouegdaj pożar, którego pastwą padło 
5 zabudowań. Szkoda w ynos' 16 milio
nów. Ogień został najprawdopodobniej 
podłożony.

—  (h.) Kracf-leż w  „Snapshocłe". W  
magazynie artykułów fotograficznych 
„Snapshoc" p rzy  ul. 3. Maja, dokonano 
kradzieży, a szkoda wynosi 2,500.000 
mk.
—  (h.) Ładny fryzjer, N i ekon ces jonowa 

ny fryz jer  Jan Hąrudd, przez l  i pół 
roku chodził do koszar 14. p. uf. na 
Jałowcu, gdzie golił żołn ierzy, a p rzy  
tel sposobności kratS, co mu pod feke  
wpadło. Mię łz y  innerm skradł srebrna 
zastawę stołową, oraz nmndrary. Zam
knięto go  w  aresztach.

OFIARY I POKWITOWANIA,
(Z łożone w  Adm inistracji)

Na zasilenie funduszu Ochronki im. 
Józefa Piłsudskiego Maria Zaleska ze 
Z łoczowa 1000 rrrkp.

Na bursę im. Torcsiew icza  zamiast 
kw iatów  na trumnę swej ciotki śp. br. 
Julji Jorkaszowej, Michał. Aleksander, 
Adam i Aleksandra Robakow scy i Julia 
z Robakowskich Czerkawska 50.000 
marek.

II. akt rozporządza innego rodza
ju atrakcją: tu wysuwają się na
pierwszy plan istotnie piękne popisy 
choreograficzne. Składające się z 
sześciu części „Dwerfesement’1 ba
letowe stanowi miłą rozrywkę dla 
zwolenników tego najweselszego 
,genru“ sztuki.

Artyści nasi grali i śpiewali do
skonale — rzec można — „eon amo- 
re“, ich nacechowane żywiołowym 
humorem kreacje zapewniły operet
ce Heubergera powodzenie wielkie i 
w yw ołały sporo rzetelnie zasłużo
nych oklasków.

Z wykonawców wymieniam na 
■pierwszem miejscu p. Helenę Miłow 
ską, świetną pod' względem wokal
nym przedstawicielkę Hortensji i 
czarującą w  roli kadeta okrętowego 
p. Halinę Rapacką. Niemniej dosko
nale wywiązały się z powierzonych 
im zadań panie Aleksandra Lubicz, 
Felicja Brzeska i zawsze odznacza, 
ijąca się znacznym zasobem humoru 
p. Marja Szczęsna. Na szczere uzna
nie zasłużyły również kreacje ulu
bieńca naszej publiczności M. Ta
trzańskiego, oraz pp. F. Kuligow- 
sLbego i [W. Świeżego. W  mniej
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Z ostatniej chw«8i<
— o—

ZBLIŻENIE FRANC.-ROSYJSKIE 
WYKLUCZONE..

Warszawa. (M.) Z Paryża dono
szą: Poincare oświadczył delegacji 
Cfarony interesów francuskich w  
, Rosji, żc wszelkie pogłoski o zbliże
niu Srancusko-rosyjskiem są nieu
zasadnione. O ia-kiem zbliżeniu n.ie 
może być mewy dopóty, dopóki 
rząd rosyjski nic uzna wierzytelno
ści francuskich.

SAM O O BRO NA LUDNOŚCI.
Warszawa. (A W .) Koresp. warsz. 

„G aze ty  Porannej1' donosi z pasa neu
tralnego. Ludność cmi u Janickiej i Sino 
łyńskiej (pow . Ś w ięc im y ), idąc za 
przykładem rodaków ' swych z  okolic 
Szyrw int, uzbroiła się. zorganizowała 
samorzutne kom itety powstańcze i roz
poczęły utarczki z patrolami litewskie- 
mi. W ymienione gminy ziraiduja się w  
te.i części pasa neutralnego, która przy
padła Litwinom.

! ODMOWA POŻYCZKI DLA NIE
MIEC.

Warszawa. GM) Z. Nowego Jor
ku sygnalizują, żc finansowy wydział 
spnartu amerykańskiego odrzuci? je
dnogłośnie wniosek o udzielenie mi
liardowej .pożyczki Niemcom w celu 
ułatwienia wywozu amerykańskiego

POGRZEB r a s z in a .
Praga. (PAT.). Wczoraj odbył 

się z niezwykłą uroczystością po- 
binecic b. ministra śp. dr. Raszina.
ZGON NESTO RA D Z IE N N IK A R STW A  

SŁO W EŃSKI LGO.
■ Belgrad. (P A T .) Donoszą tu o śmier
ci wybitneog polityka słoweńskiego 

Tviona Tavtosara, który przez cele ż y 
cic w alczy ł przeciwko fali germanizinit. 
Stał on na czele dziennika „Słoweński 
NaroJ11. wychodzącego w  Lubianic. 

'Zm arły liczył 72 Lita.

Sprawy gospodarcze.
Z TARG U  U D ZIA ŁAM I B RU TTO .

1/16 Maria w  Tustanowicach —  
,5,200.000 rap.. 1/10 Elżbieta w Tusta
nowicach —  3.000.000 nip., 1/16 Krakus 

_ W rocław  w Borysław iu —- 3,800.000 
'mp.

Usposobienie słabe. Z powodu dal
szego spadku marki polskie!, zaintere
sowanie wszelkimi udziałami spadło do 
minimum. Nabywają udziały fachowcy 
i tirrny handlowe, k tórzy skupiają coraz 
większą ilość udziałów, ze słabych rąk 
dn których dostały się w czasach o- 
s ta. tui ej zw yżki.

•wykonawców danego utworu i czę
sto przybierają charakter jakiegoś a- 
tnatorskiego o-ksperymen-tu, daleko 
odbiegającego od prawdziwej sztuki.

Z tem większem zadowoleniem 
powitać wypada produkcję w  tej 
formie wyjątkowo piękną. Nazwi
sko artystki tej miary jak Kazimiera 
Rycinę równa, złączone na afiszu z 
zapowiedzią wykonania poematu 
,/Enoch Ardentk (Tennysona) z współ 
cdtriaJem pianistki JaTiiny Illasie- 
wjcz-Stojałowskiej stanowiło pewną 
rękojmię, że tym razem nie aminie 
pulMicznośd cała skala wrażeń nie
przeciętnych, że słowa słynnego 
.poety zleją się z muzyką mistrza- 
'nodemisty Ryszarda Straussa w  
całość harmonijną, potężnie działa
jącą na zrrrysł piękna i fantazję słu
chaczów Żaden z nich nie doznał 
zawodu: znakomite, pełne przema
wiającego do serca liryzmu, a miej
scami silnego wyrazu dramatyczne
go wygłoszenie tego poematu spo
tęgowały nasircjowe dźwięki Straus
sa, brzmiące w  artystycznej 5mter- 

‘Pretacji p. Illasiewrcz-StoMłowskiej 
■jak ecfao słów Tennysona. Nie ulega 

.mata© to wątpliwości, że jeszcze

Spodziewać się Jednak można, że 
wobec tych stosunków i ograniczonej 
ilości udziałów, p rzy  nrjbłiżsŁej spo
sobności, słaby nawet popyt musi w y 
wołać zw yżkę cen.

T A R G O W A  CENA PR O D U K TÓ W  
N A FTO W YC H .

Nafta —  1600 mp., benzyna —  3450 
mp.. św iece —  4400 mp., olej ga/ar,vy 
—  875 mp. zse 1 kg. loko raihierja, bez 
podatku i bez opakowania.

Usposobienie słabe, popyt ty lko na 
benzynę lekką gatunkowo i częściowo 
naftę. Natomiast w  ostatnim czasie po
szukiwany olej gazow y  do Niemiec, 
k tórego z powodu zajęcia zagłębia 
Ruhr, potrzebują za wszelka cenę na 
opał.

Z targu ropnego. Cena ropy bory- 
sławskiej wynosi około 700 mp. za 1 
kg. lako stacja kolejową w  cysternach 
nabywającego.

Usposobienie: towar nader poszu
kiwany. Na targu brak transakcji, 
wobec czego cena podana na podsta
w ie ofert.

Jak się dowiadujemy w  Drohoby
czu zawarte ostatnio transakcje waha
ją się od 680— 700 mp. za 1 kg.

S P R A W A  PO D a TKU  R E N TO W E G O  
OD U D ZIA ŁÓ W  BRU TTO .

Niektóre pisma podały wiadomość 
z W arszaw y, jakooy Rząd uregulował 
sprawę ropy bruttowej w  ten sposób, 
iż hruttowcy otrzym ać mają połowę 
ceny targowej i podniósł podatek ren
tow y  od dochodu z udziałów brutto 
z 10 proc. na 30 proc.

W  rzeczyw istości sprawa brutto w a 
nic została załatwiona dotychczas, 
gdyż ugrzęzła w  sejmowej Komisji 
budżetowci, zaś podatek nie został 
podniesiony z 10 proc. na 30 proc., 
łecz ma być obniżony z 50 proc. na 
30 proc. Sprawa ta, o ile nam wiado
mo. nie została jeszcze definitywnie 
załatwiona.

Zauważyć należy, że  bruttow cy 
żądają obłożenia udziałów podatkiem 
rentowym  na jw yżej 20 proc.

 O----
i GIEŁDA LW O W SKA OFICJALNA.

Kursa wadut zawrotne. Po otrzy 
maniu kursów z  Warszawy zazna
czyła się dalsza gwałtowna haussa, 
Z akcji przemysłowych poszukiwa
ne Oikosy awansowały na 81000 pod 
koniec nieco słabsze. Liczne trans
akcje w  Zieleniewskim 73250—75500 
Cli odoró w  52000; Parowozy 12000 
11400; nieefektywne 10750; Raksza
wa 105000: Browary 105000—'104
tys- przy znacznej podaży; Polska. 
Nafta 7600 -7300; Pezet 8600; Ćmie
lów 33000. Akcje bankowe: Pow.

głębsze wrażenia mogłaby wywołać 
ta ilustracja muzyczna w  układzie 
orkiestrainym, rozporządzającym e- 
fefctami kolorytu bistr uanentabłcgG 
na podstawie rozmaitych barw tonu, 
efektami dającymi się jedynie w y
krzesać z zespołu. Kompozycja 
Straussa to istotnie drugi, jakby z 
fragmentów muzycznych złożony 
poemat, dostrajający się świetnie do 
poszczego Lny cii obrazów j ważniej
szych momentów „Enocha Ardena“, 
to rodzaj wykwintnej i malowniczej 
dekoracji, stanowiącej barwne.i poe
tyczne tło do słów Tennysona. W ięc 
całość przepiękna. P. Rychterówna 
odniosła sukces okazały. Oklasków 
serdecznych nie brakło, a znaczna 
ich cząstka przypadła w  mMale do
skonałej) ilustracji muzycznej i jej 
wvikonawczyrii, p. Illasiewócz-Stoja- 
łowskiej.

+
W  bardzo ożywionym u nas o- 

becnie ruchu muzycznym prym wio
dą nk cfcrelłne poranki, „obciążone" 
zazwyczaj kilkoma produkcjami, od- 
bjwaiacemi się niestety równocześ
nie. W  niedzielę 18. bm. było ich 
trzy w porze południowej, miedzy

Bank. Kredyt 800; Akc. Bank Zwiąż 
ko w y luOO; Bank hipoteczny 2000.

Wakity: dokary 50.000; Nowy 
Jork 50500; Zurych awansował na 
9700; Wiedeń 74; Berlin 2,27 i pół; 
Londyn 22000- 23600; Paryż 30/5; 
iraidki tranc. 3025; maiki niesn. 2,25—
2,20. Tendencja w akcjach chwiejna, 
w  watetach gwałtownie zwyżkowa. 
Usposobienie oży:wk>ne.
20 frank. 215000- 325000, 20 maik.

GIEŁDA LW O W SKA N1EOEIC.
Dziś tendencja chwiejna. Dolary 

wahają się między 48— 49 tys. Zło
to mocno. Berlin sitniejsż v, podróżni 
o 20—25 punktów-. Obrót ożywiony.

Dolary arasr. 48500—49000, 1-ki 
2-ki 482000—48700, dolary kanadyj
skie 48000--48200, 1-ki 2-ki 47700— 
48800, mańki uiem. po 10 tys. 200— 
2.10, marki uiem <ys. 245—250, setki 
240—250, korony czeskie 1440— 
1450, austr. tys. star. em. 1900— 
2000, setki star. em. 150— 160, austr. 
sfempl. 6t>—67, austr. przekazy 67— 
68, 250 ruble 15—18, dumslkie tys. 
20—25, 'karbowańce 0,80—0,90, fran
ki franc. 2800—2850, huby szterl. 
218090—220000, franki szwajc. 8500— 
8800.

Złoto: 20 kor. 230000- 240000,
20 frank. 215000—22500C ę 20 njjfcrk. 
245000—250000, 10 rubli 270000- 
275oco, dolary amer. 46ooo-465oo.

Srebro: karany austr. 3300—3350 
5 kr. 17000— 17500, floreny 8800 —

Fanny Oittner
(Trzeci i czwarty

Lwów, 22. lutego.
(-) Pod koniec wczorajszej roz

prawy, tłumaczyła się oskarżona ze 
swego listu do gen. d‘A“iboń‘ego, w 
którym doradzała wycielenie Legio
nów do armji i aresztowanie „des 
ganzen Gesindels", w  ten sposób, że 
z-azu uważała stanowisko Legionów 
jako wysoce lojalne, jednakowoż 
ipóźdtej, na podstawie spostrzeżeń 
osobistych zmieniła swą opinję. Po
żarem zeznawała w  sprawne Ku- 
czewskiego i p. Julji Zaięsk.io.l ak
torki, którą zesłano do Thalenhofu.

Na początku dzisiejszej rozpra
wy, oskarżona oświadczyła, że pro-

niemi też koncert uctzmiów szkoły 
muzycznej im. Paderewskiego, na 
którym popisywałi saę reprezentanci 
klasy fortepianoweli pref. N. Kwie
cińskiej, kłasy śpiewu solowego p. 
J. Rńżyckiej i klasy skrzypcowej 
dyr J. Z Wierzchowskiego.

Piszący te słowa uczestniczył 
tyłko w  pierwszej części tego udat- 
neigo popisu, świadczącego bardzo 
•pochi Jbnśe o umiejętnem kierownic
twie szkół i zdolnościach kilku w y 
konawców i ocena niniejsza polega 
więc, po części, na informacji po
chodzącej ze źródła kompetentnego. 
Największym sukcesem cieszyli się: 
p. K. Hawłiczkówha i p. A. Hara- 
sowski (fortepian), p. J. Sarzyńska i 
p. A. Szczęścikrewicz (śpiew) i bar
dzo utalentowana młoda adeptka 
sztuki p, d. I Isien.iecdea (klasa skrzyp 
cowa dyr. Zwierzcbowskiego), i 
zbierak gromkie oklaski. Poprawnie 
wywiązali się ze swych zadań: pr 
L. MiszkiewicBÓwna, M. Keyhówna,
B. Pohorylesówna i śpiewak P- 

SchaL

l r. Neuhausef.

S900—9000, ruble 15ooo— 155oc, ko
piejki 66—67.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (P A T .) N otow m ia  koń

cow e z da. 22. bm. W aluty; dolary
52500— 50000; marki uiem. 2.20— 2.25—
2.20.

Czeki: Belgja 288u— 2725; Berlin
2.15— 2.25— 2.20; Gdańsk 2.15— 2.25— 
2.20; Londyn 34a000 -23SU60; N o w y  
Jork 50500— 515oO— 40500; P a ryż  3125—  
3225— 3125; Szwajcaria 9800--9375; W ie
deń 9.74 i pół— 0.73: W łochy 2650—
2575; Prag.. 1500— 1550— 1500. Akcie i 
papiery wartościowe: M fljonówka 1725 
-1 7 15 : Cegielski 118000— 116000 —
121000: Cukier 160000— 162u00— 165500: 
D rzewo 6600: W ęgiel 156500— 152000—  
153000; Pocisk 6306—6300— 0300; Paro
w ozy  (20000- 1 13000; Pol. Nafta 7700—  
7600.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (Teietouem). NM-owa- 

uia końcowe z dnia 22. bm. Doi ary 
51000—505000; Lon dyn 235000-- 
236000—234000: Zurych 9550; Praga 
1500—1460; Wiedeń 67—70; Medio
lan 2550: Bartin 2,20— 2,18; marki 
niem. 2,10— 2,12; Zieleniewski 79000 
--77000; Chodorów 55000; Gork? 
63000—61000; Batura 17ooo; Pajv> 
w ozy 10700; Siersza elektryczna 
5400 4800.

GIEŁDA ZURYCrtSKA.
Zurych. (P A T .) Notowania kot.cowe 

z dn. 22. bm.: Berlin U.02.32; Molandja 
210.80; N. Jork 531.25; Londyn 25.08; 
P a ryż  32.71; Mediolan 25.75; Praga 
15.80; Budapeszt 0.18.50; Bukareszt 
2.60; Belgrad 5.05; Scija 3; W arszawa 
0.01.40; W iedeń 0.0074 i rrzy  cawarte; 
austr. stempł. 0.0075.

przed sadem.
dzień rozprawy.)

tokół, w eo łty  jej wiadomości, pro.
wadzi się w  sposób nieiwystaraza- 
•iący, że świadkowie są aa sali, oraz 
że powpłatfb na świadków tylko o- 
soby, szukające pomsty na niei. Na 
wniosek prokuratora została oskar
żona surowo napomniana za obra
żanie świadków.

Następnie zeznawał urzędiuk 
Wojew. wołyńskiego, radca Tymie
niecki. Był on urzędnikiem w  pre
zydium austr. dyrekcji policji i pro
wadził dochodzenia w  sprawie p. 
Załęsfciej. Świadek zeznał, że akta 
Załęstóej przyniósł rną major z K - 
Stelłe, który oświadczył, że -jakaś 
wpływowa osoba stara się, alby tę 
ąprawę należycie załatwiono. Donie- 
stenie pisane było na maszynie, a 
świadek nie przypomina sobie, czy 
było podpisane przez Bittnerówną. 
Jednakowoż zdaje się, że nazwisko 
oskarżonej figurowało w  doniesieniu. 
Dlatego też świadek zawezwał Dit- 
nerównę do biura. Zeznawała tam 
właśnie Zaięska; Dittnerorm-ą przy
bywszy, zasypała Załęską jTadem 
obelg. Załęska zarzuciła Dhtnerów-. 
ne| kfamsfcwo'. Po tych ottwtecfefc 
nach u p. Tymienieckiego bywała 
Bittnerówna już częstym- g-ośckrm u 
niego. Rad nie rad, obawiając się 
o siebie samego, nmsiai ją przyjmo
wać; czynił to zawsze z taktem i 
grzecznością, a chcąc być zabezpie
czonym na wszelki wypadek, po 
każde? w izycie Dittnerównei spisy
wał to, co mu opowiadała, i chował 
notatki do bhyka. Drug? świadek hr. - 
Dziedirszycką oświadczyła, że pra
cując. w  czasie inwazf ros. w  garni
zonowym szpftahi, nigdy nie widzia
ła Dittnerówny, a płotkami się nie 
/Najmowała. W  ten sposób dowie
dziono oskarżonej, że row-oływaar* 
się jej -na lir. Dziedirszycką jest bez
podstawne.
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ.

(Cu..or dalszy-'

—  To zperwnością sakr/ś otwe-d imiic s-ię cze- 
Ipia — westchnąłem i zav.olaIerri iią Pietrica. Nic 
iłyj-efo i,ro. Ach. prawtUi, po s/c-d! wykrocie sdbiinia- 
:tcm pryczę po iticbcrs/w/s Ku fryzjerze, który, t»ie 
nicgąc sic do.^sikać pcwrocu eto ukochanej War- 
fszawy, obrał pewuycjszą drogę. Wyfrunął aż do 
!takiej wyżyny, g/SzTl r/ic sięgają kuk, ni aeropla
ny, .przeleci ponad Stspy ukraińskie i poleskie 
■błota, zobaczy wykręcają i 4 w kształt Stery 5 tiko- 
ręłiajią Wisłę i '>aćży się... I; swata. Sam. Sześcioro 
jdzieci jednak zoskwił. A może i rte egoista. One 
wkrótce śladem jego poleca, jrik żórawk... jedno 
po drągiem.

Zatargał wszystk-icmi meini trzewiami jakiś 
i>ó! typy, skręcił skurczem erce. że się w łożysku 
jSwcjeim obróciło, jak przuaudzony* umarły w 
jtnumjóe...

Chwila bezparr»ę>c;, a potem przyporanieirie... 
Ktoś mówił do mnie tak jeszcze niedamio: „Bija 
'dzwony we wszystkich kościołach. Z gmachów 
iwwfcńwąią bandery i 'c-lterągwóe. Muzyka • gra, ale 
nie „Tysiąc walecznych"’, lecz protsią, zapalającą 
serca jak lont Bartoszową piosenkę. Orły polskie 
.wkraczają od strony W isły do stolicy. Tłumy lu- 
Idzi.zalegają chodniki... Tyle roześmianych twarzy, 
'tyle serdecznych spojrzeń, tyle kwiatów pada na 
bruk pod ciężkie stopy żołnierza... Rzecz dziwna... 
Twarze dziewczęce anajome — Sonia. Zdaje mi 
j®Sz, że ona podbiega ciągle po kilka kroków na
przód, przestaje, żeby ją widzieć, i znowu dalej, 
■jak kukułka od drzewa do drzewa... Skądże je- 
■dnalk Sonia? tam? W  tym ..Prywiśljańskmi kra
ju", nic uznawatnym za Polskę nawet przez naród 
odrodzony w topieli rewolucyjnej? Przecie 7. n-ą 
wszystko dfończone. Napisałem ic.i przed itie-

| 6 (3LOSZEiMIA. 1
1 koYKTA W SPRAWIĆ 
| UZNANIA ZA Z M A R Ł O . I

T. 272/22. Zarządzenie poBępowaaia celem uznan a 
za zmarłego. Hryć Palijczuk synWasyla, urodzony 5 sty- 

|cznia 1879 w Cbwaiibodze po w. Kołomyja, ożeniony 12 
| lutego 1903 z Paraska z Dowhaniutów, dowołany 1914 
troku do w o js ia  auitr pela it siużbę na froncie rosyjkim 
ii tam popadł do k e w o li rosyjskiej, skąd pisywał kartki.
• Od 4 l i t  żona nie otrzymała od zaginionego żadnej w ia 
domości, a świadkowio Dmytro Tym ków i M ichał Sym - 

Iwanyk słyszeć mieli od ic i l :g iw  zn iew oli w  Taszkiencie, 
j ie  Hryć Palijczyk pob.ly został prze: konie, poczcm 
‘zmarł. Gdy prayjać możny, żo zaistnieją warunki usta- 
'w ow ej śmierci z §  24 u. c., za-ządza: się na wniosek Fa- 
raski Palijczuk powyższe postępowanie i ogłasza się we 
zwanie, ażeby ndzialono wiadomości o zaginionym są. 
dowi albo adw. dr. Leonardowi Schuibaum-łwi w  K oło
myi, jako kuratorowi, Po tiniu 1 maja 1923 sąd na po.

jnowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.
Sad okręgowy Od<ił. IV.

Kołomyja, 21 p żiziern ika 1922. 1369
T  340/22. Teodor Iwarhów syn Mikołaja, urodzony 

(23  lutego ,SS‘l w Przew łoeznej pow. i: łoczOw, powołany 
!w  r. 1914 do wojska auslr. tra ł udział u bitwach na 
ifroncie rosyjskim i dos a f się do niewoli rosyjskiej, sk;t 
iżona zaginionego Mar:a otrzymała od zi g gionego ost«- 
Itnią fstow ną wiadomość w 1 . 1916. G ly wobec powyz- 
j siego prawdopodobne i p  jest, że zaginiony nie żyje, prz> t>- 
1 1  wniosek Marji Iwuchów wdraża się postępowanie ce
lem uznania Teodora lwa chowa za zmarłego, a n> ł- 

! żeiistwa z nim za w  ar ego za ro>.w ąiune. Wydaje się prze- 
; to ogólne wezwanie, aby udziel no sądowi lub kuratoru- 
jw i dr W aniow i, adwokatowi w Z łoczow ie , którego aa- 
razern uu tm iw ia  s ę  obrońcą węzła małżeńskiego — 

I wiadomości o zaginionym. Gdyby z g niony żył, winien 
sądowi don eść o sw«m  życiu. Na ponowny wn osek po 

‘ upywie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w  „Gazeci 
Lwowskiej*, rozstrzygnie, sąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów, 14 g iu ln ia  1922. 1433
T. VI. 332/22/2. 'Wdrożenie postępowania cele 

uznania za zmarłego. Franciszek Myśliwski rolnik z Męt- 
'-ovra powiat Chrzanów, urodzony J887 r., p rzydzie lon . 
1914 r. do 16 pułku stze lców , nie daje znaku życia. G y 

'p rzyjąć należy, że zachodzi domniemanie śmierci, wdru 
la  s ę na pr >śbę Franciszki Myśliwskiej postępowani 
celem uznania wymienionego za zmarłego, ora* celem 

I uznania małżeństwa z  nim zawartego za rozwiązane 
iogłasza się wezwanie, aby udzieli no sądowi lub obrońcy 
w ęzła  małżeńskiego dr. Izydorowi Orohocciemu, adwo
katowi w  Krakowie, wiadomości o zaginionym. Fronci- 

,srka Myśliwskiego wzywa się, aby przed podpisanym 
4nadęta stawił się, lub W miry sposób uw tu lo w i «  swem*  .

wretosna gosranajm odpowiedź, krótką. M o ż e  
w tej drw® ią czyta:

,.N£ drogę życia, którą my obojo 
Iść odtąd raiełr —  duszę moją kładłem 
Jak całun biały...

Dziś u kresu śtoję 
P ó l martwy... Byłaś... li tylko —  widziadłem"..:

Pragnąłbym 1 jednak /.(.lita czy I  ją raz jeszcze — 
jedyny raz... Niechby pr/.ysafa tak, jak się iwzy- 
chodrzi nad świeżo wykopany girób dla .ynajamego, 
niechby 'jeden cliouitaż uśmiech rzueda w  tę meią 
colę, jak się raica kwiaty na spuszczoną do srobu 
trumnę....

1 z-rowu tarynęlo coś w.tętTzt'm mej istoty bo
leśnie, maże do krwi. Na papier eknęty się słowa:

•A gdy na harfie wszystkie struny pękną 
I pleśń iak echo ścichnse w dalszej g łi;v .y . —
Do łoża mojej konającej duszy
Przy jd zie  z Osta-tniem Namaszczeniom — Piękno... 
PrzyłdSde lak kapłan, co przecie rozgrzesza 
7. uczucia, które świat błędem nazyw a —
1 potem przyjdzie nadziejami żyw a 
Miłością silna... moja...

— Grabowiec, czy cela więzienna? — szap- 
nątem sam do siefbie, otwarłszy oczy po jaKimś 
niezmiernie dł-ugirtt śrrie. Pod ścianą naprzeciw 
łćżka zobaczyłem, siedzące rzędem: panią hrabi
nę, Maryś, Jankę Zielińską i Sonię. Siedziały nil- 
czące. Skąd one traięly się tu wszystkie r.araz? 
i to w białych fartuchach, w kornecikach ua gło
wic. Czyżiby czuwały przy mnie?

— Bardzo parnią hrabinę przepraszam za w y 
rządzone imzykroścL.. Był u mnie pastor, ni owił 
wiele, zachęca1? w  innemu pani do wyjazdu, ale — 
nie mogłem. Może paru pajedzie na lelmssko zoba
czyć, co tam moje biedaki rdbią. Gzy na grząd
kach dziecięcych zeszła już kitknrudza, powój. A 
panna Stanisława rrte uciekła jeszcze? Szkoda,

życiu. Sąd na poiu w  ą prośbę p> umu 15 wrzetu u 1.23 
rozstrzygnie o uznaniu sa emarłego.

Sąd ok 1 gvwy r y w , Oddz Vi.
Kraków, 30 listopada 1922. 139:>
T. iV. 134'2t/3. W drożm ie poslępowania c l.-n 

uznauia za zmarł g >. W łid y  ław M cbna urodź, w Iw o
niczu dnia 21 października 18»4, syn Jana i Karoliny ; 
Kielarów, w « upił w  czasie wojny śv>'iatowej w 1915 d< 
woj ka do 18 p. strzehew , udał się z - swoim oddziuien 
pot Ł  ck, gdzie sii di d a ł do niewoli u sy jss  ej. O d 'ego  
czasn zaginał bez wierci. Gdy ralem p r ąe nul ży, ■/ 
:arb dzi ustawowe domniemanie z § 24 u c., wdraża s ę 
na proibę Cecylji z Micbnów Gran:, owsk ej i Antom go 
M irn n y  z Iwonicza postępowanie celem u z d  ,n a za 
zma łego. W ydaje się j rzeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono sądowi lub kuratorowi dr. W łodzim ierzow i Gabry- 
s.iewszierau, adw, w  J-ś la , wiadomość o i-owyż wy m a
nionym do 6 miesięcy po ogłoszeniu w BG iie e ,e  Lwow 
skiej- . Sąd tutejszy na ponowną prośbę rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Jasło, 8 stycznia 1913. 1379

T. 367/22/3. Edykt. Jan Staszkiewicz syn Józefa 
urodzony 14 1 pca 1813 w  PoJhorcceh powiat Z łiczów , 
powołany w  r. 1914 do w o jska auslr. bra? udział w b - 
twach na froncie 10 yjsk m i tam przepadł bez wieść . 
Świadek Bszyh Pawłów , przesłuchany stwierdził, ż e w r .  
914 razem z zaginionym brał udział w  bitw ie f o ’ o R i-  

wy nu kiej, w  której lo bitwie zaginiony przepadł. (, <1 y 
wobec powyższego prawdopo: obnem jest, że zagm or.y 
nie ż y je , przeto na wniosek Pauli.,y Błaszkiewicz 
wdraża się postępowanie, celopa uznania Jjna S as .kii- 
w :za za zmarłego, airc.łień  twa z nim zawarł* ga za ror- 

lązane. V/ydaje się przeto wezwai, a, aby udz.elono s m -  

owi lub kuratorowi dr: W erflowi, adwokatowi w  Zło- 
izowie, któreg zarazem ustanaw a się obrcócą we łn 
małżeńskiego wiadomości o zaginonym. Gdyby zagiń o- 
ny żył, winien sądów donieść o swcin życiu. Na pono
wny w n io-e< po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
.dyktu w  .Gazec e Lwowskiej* rozstrzygnie sąe1 ostate
cznie powyższy wi osek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Z łoezów, 14 grudnia 1922. 1433

T . 3ł 8/22. Paweł Lewicki syn Onufrego urodzon 
3 stycznia 1876 w Toporow i*  pow. Radziechów, zaroi«-- 

• z kały w Czancżu pow. Kamionka atrum., raniony przy- 
o. dkowo w r. 1915 w czasie odwrotu wojsk rosyjsk cb.
i- stał zabrany do szpitala w kieruukn Lwowa i o J tego 
•z, „su przepadł bez wieści W drażają; postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby uwiadomione 
i:i:l albo kurator.* dr. M  lteimunna w Ztoczow io o za
ginionym ćo 6 iniezięcy, poczem sąd rozstrzygnie na 
penowny wniosek.

bąd okręgowy Oddz. IV.
Z łocżów, 5 stycznia 1921 143

T. 3 f6  22/3. Edykt. Józef Lipka syn Jana urodzon, 
9 grudnia 1878 w Podboiuacb, powołany w  r. 1915 tlo 

wojska brał udział wb twacfc na froncie rumuńskini 
tam przep dl bez wieści. Trzes/uchana żona zagim on»a ‘. 
Rozaija stwierdziła, ż w p  iJziern ilu  1918 otr.ym ałao  
zaginionego k a m ę  z frontu rum iń K. g  -, w której jc-j

żeby się zamęczała — niema zdrowia. A pani,' 
pa "no Matrjo, iriotże zajrzy do szp tala. czy bardzo 
wJeiie przywieźli no^^ych ch<yrvcti? Gzy jUż; ża
dnego łótżfaa niema? Może auTeźć z ietnislc^ a 
tarnici niech tyłko na .siemdicach leżą. PałL' Janka 
może będzie łasScawa do przyfetfTków. Zaipewne 
nikt tam teraz nie zagląda... Sonia! Ja aie mogę 
sobie wy tłumaczyć pobudek, dla których przy
szłaś tu jeszcze. Masz swoie iabiyk'; swoi.ch ro- 
ibohników, s w o je  dtebra ira wsi, swói hid. Myśmy 
się zresztą pożegnali zarpd.sie taktovmie, bez wza. 
jektme.ęo ża-hi... Idź, koniu. Tu nie zdrowo w  te. 
codi... No idź-że!

Ww-kszy wysiłek w ceht zaakcentowania 
rozkazu, przywołał mię do przytomnaści. Pirzc- 
tkon&łeni się, 'żc tn jedna tylko zrujduie się osetba. 
Tak, z wszetka pewnością tak...

— Sonia'
— Czego ci poćrzeha? —szepnęła, wstając 

7. krzesła. Uspokój się. Majaczysz. Mówisz do bra_ 
■brny, do kogoś jeszcze. N.ę wiem, czy wszystko 
rozumiałam...

— A więc... majaczę... ■
— Tak. s
— A co ty tu robisz, Srwrn?
— Przyszłam — kazało serce. Jesteś taki 

sam...
— A Pietrek?
— No, tak. Biedny Pietrek. Jak on się stara

o spokój dEa ciebie. Może nie wiesz, że tu ciągle 
przychodzą z przytułków i dopytują o twoje z-dro 
wic. Byli nawet ci z !etr,bs.ka, ale ich odprawiłam

— Naprawdę, Soniu?
— Przecie nie mogę ich tu wyniszczać...
— Ucałowałbym cię, uściskał, Soniu, za tę 

wiadomość... Zawołaj Pietrka...
wyszła i po drwili wróciła z Piotrkiem, 

mocno zafrasowanym i smyhnyan.

(Dokończenie nasUjpi.)

m m m m m m m m u m B m a m m a m m m a m m m a m
<Joi.-ió«ł, że jes. ciężko tanny i pi i« i.y ł upeiacje, *-«i iegw 
cxi‘su ślad po nim żagitiął. Gdy wobec p ow y ls iego  pra- 
Adópodobner., :®*t, za zaginiony n’e żyje, ptzeto na 
wn i'«e!t Rożklji Lipka wdrztŁ się poelepowan'e, c*ł«»n 
iz. arna Tózd  • Lipki za zmarłego, a małż-uistw i •/ nim 
.:iva itego  za rozwiązane. Wydaje się przeto wezwanie, 
i "y  udzielono fąnow; lob kuratorowi ćr. Nagiernw., ad
wokatowi w  Z ło izoa ie , którego zarazem ustanawia a ; 
ihrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o zaginionym. 
tlaybv zaein ony żył, winien sądowi donieść o swem ży- 
:;u. Ńa ponowny wniosek po upływie 6 miesięcy od dni*
■ głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, rozstrzygnie 
ą<l ostateczni* p wyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddz. IV
Złoczów, 14 g-ndnia 1922. 1436
T. 432/2 . Wdrożenie postępowania eelłtn udowo

dnienia śm erci. Wasyl Stnereezuk syn Iw^na urodzony 
16 marca 18:8 zamieszk ły  w  Markew j Sc. Sołotwina. 
pow łany ogó ną moll I zac ą do wojska au t odszedł 
na wojnę a jak wykazały dochodzenia zmarł jako jeniec 
w lipcu 1917 roku w  szpilalu w T  rkies'aiiie. Wdrażają, 
na prośbę Marji Sme eczuk postępowanie ca'*m udowo- 
dnunia zaszłe) śmierci zaginionego wzywa s'ę, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora i obrońsę wę la  mali. 
dr. Jussa w I-o łow in ie  aż do dnia lO c icn sca  1:12:( o n -  
ginimym. Po upływ.e powyższego czisokresu b d i'e  r iz -  
sirzygnięle o dowodzie zaszłej śm erci.

bąd okręgowy Oddz. IV.
Stanisławów, 26 listopad i 1922. 1313
T. 4 ‘ 3 22. Edykt. M .irja z Czolijów  Dius urodzona 

15 listopada 1880 zam Us-Kał: w  Niegowracb, wydaliła 
się w r. 1899 w niewiadome miejsce i od tego czjsu  nie 
na o uitj żadnej wiadomości. Wdrażając postępowanie 
elem uznania g j za zmaiłego, a małżeństwa ze Stefa- 

ii m Dzus zawartego za rozw ią iane w zywa eó  : by uwia
dom ono ąd a ilo  k u r ie ra  i obrońcę węzła m .ż eó s k i« -  
o aJw. dr. Nadia w  W o niłowie, o zaginionym do G 

n esięcy, poczem sąd rozstrzygnie o wniosku.
Sąd o iręgo w y  Oddz. IV.

Stanisławów, 25 I stopsda 1922. 4 '7
T. 2 9/21/3. W drożenie poste?©wania eelem uzna

nia za zmaiłego. Mai ja  Borecka gospodyni w Katarym- 
cach wniosła o uzn;.n e męża Andru h i Boreckiemu syna 
Aleksandra urodzonego w Katarynkach  dn a ;7 marcu 
U75 — za zmarłego i o rozw ąz;nie węzła nrfwż ńg je
go. Z zaprzy8iężonvih zeman ś\v adka Andruci a -.tarza 
cynika, że Andruih borecki jako żołnierz b. i_rmi> austr. 
w czasie ot. rżeliwania fortu Przem yśla dnia 24 grudnia 
914 zi stał zabity. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 

Nr. 1 S D ’ . p. p. wdraża się post‘-oowanie celem ujii .- 
nia 'u .-.niaiłego Andrucha Boreckiego. W ydaj- sę  prze r 
ogó ne wezwanie aby udzielono sądow i i obrońcy węzła 
ma. żeńskiego lub kuratorowi dr. Fryd ry to w i Nuż e:i- 
iilattowi w Kom a-ne, kłórego m armje się zarazem o- 
brońcą węzła ni .łżeńs ego wi domoś-i o powyżwymie- 
.Miiiym Sad tut. na pouowną prośbę po dniu 1 maju 
.92 rozs‘ rzygnie o uznaniu za zmarłego i oroaw  ązanio 

z Li m; łżeiiłkiego.
Sąd okręgowy, Oddz. X .

S imbor, 13 wrześn a 19dl 154C
T. 3 7/22. G rzegorz Baran syo W a len fago i Ka- 

tarzyny w n is tliu ie  1387  jako ib L ik r z  w pafdzlero iku
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1918 m iał umrzeć w  szpitalu. Zarządzając postępow a
nie celem uznarca go zmarłym i lozw iązan ia węzła 
małżeńsk e^o w zyw a się . by do półroku od ogłoś.en ia 
sądowi albo P. St.unuvi adw . w Przemyślu kuratoruwi 
i oorońty w ęzła  m Pźsiisicie .o udzielono wiadomości
0 zaginionym pocznn na ponowną prośbę wyda Są. 
ostateczne o r z e c z e n i.

Sąd okręgowy oddział V.
Przemyśl, 23 grudnia 1922. 1410
T. 329/22. W drożenie postępowania celem  udo

wodni* niw śm-erci. Jan Mazur syn Michała ur. 17 sier
pnia 1883 ziiu ieszkały w Buczaczu p worany ogóiną 
mobili, acją do w o  ska austr. ■ d.szedł ua f ront  a jak 
wykazały dochodzenia zmarł 1917 r. w niewoli r o sy j 
skiej. Wdrażając na Drośbę Marji Mazur postępow a
nie celem udowodnienia zaszłe j śmierci zaginionego 
wzywa się aby uwiadomiono  s. d albo Kuratora Jana 
Urbańskiego w Buczaczu aż do dnia 10 c ze rw c a  
1923 o zaginionym. Po upływ ie pow yższego  czasokresu 
Lędzie r o zs tr zygn ię te  o d o w o d z ie  zasz łe j  śmierci.

Sąd okręgowy oddział IV.
Stanisławów, dnia 0 listopada 1922. 1336
T. 172/22 o. Michał Pająk syn Józefa i Anny ur. 

dnia 7 września 1874 i zzm ieszkaty w Krzyw em  w 
czas e wojny św iatowej został pow ołany do wojska 
austrjackiego, w r. 1915 i 1916 pisał do rodziny z  n ie
w o l i  lusyjskiej. W r. 1917 miał umrzeć w  B ieżycach 
gub. Orłowska. Sąd okr gow y w  Sai.oku w zyw a  ka
żdego ktoby o życiu Micnała Pająka miał iakąkotwiek 
wiadomość, aby dał o  tom znać sądowi w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłosyenia tego wezwania. Jc- 
źen w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej w iadom o
ści o życiu Michała Pająka, orzekn e, że dow od śra er- 
ci ustalonym został.

Sąa okręgow y oddział IV.
Sanok, dnia 19 października 1922. 1202
T . 1:4/22/10. Zarządzenie postępowania celem 

udowodnień a śm:erei. P iotr Trusiew .cz syn Iwana i 
Anny urodzony 73 maja 1870 w C eszanow ie i tamże 
ostitn io  zamieszkały zosta ł o rzez wojska ukraińskie 
uprowadzony do Rosji i wed e przeprowadzonych do
chodzeń w  Czernonim! ; ko lcem lutego 1920 na ty
fus p lim L ty . W obec  tego zarządza się ua wniosek P io 
tra T ru sew icza  postępowanie celeni udowod ienia 
śmierci a zarazem og ł asza s : ę w ezw an ie  aby do dnia 
15 października 1922 u M ielono wiadomość, sądow i 

:albo rdw . dr. Ludwikow i M azurkiew iczow i, któreg 
ustanawia s ę  kura orem Po uph wie lego  terminu

1 po przep.ow adzeniu  dowodu jednakże nie prędze 
jak w  3 m iesiące od dnia ogłoszenia tego la rząaze- 
nia w gazecie u rzędow ej Sąd wyda ostateczne orze
czenie.

Sąd okręgow y cyw ilny oddział VII.
Lw ów , dnia ti lipca 1922. 1277
T. 265/22/3. Edykt. W asyl Osyp syn Teodora i 

yZofji rolnik gr. ka . żonaty z  Juljanną ur. Ktiysz urodź. 
l7 marca 186) zam ieszkały w  Miłce w  czasie ostatniej 
Wojny aus r. został w  r. 1914 przez w ładzę austr. 
przyaresctowanv i w yw iezion y do Taierh ffu ' gdzie  w e 
dle zeznań św iadków M chała S iew cziika  i Andrzeja 

•Kaczorowskiego w' marcu 1915 zachorował na tyfus 
plamisty i zmarł i od tego czasu n iem a o nim żadne 
w iadom eś.-i. Na wniosek żony wdraża się postępow a
nie celem  uznania go  za zmarłego i rozw iązanie ntsł- 

'żeństwa w zyw a ąc każdego ktoby imał o nim w iado- 
‘ inuść a także jego  samego s b ' dal ? n a ć 'o  tem są- 
id ow i lub ob1". w ęzła m łżertsktogo adw. • dr. Laudes- 
:bergow i w Brzeżanach do r  roku od daty og łoszen ia  
.edyktu tj. do dn a 15 lu tego 3 924. Po  tym Jniu sąd 
s jn w ę  rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy oddział IV.
Brzeżany, dnia 12 stycznia 1923. rSS9

T  240/21 Edykt. Stefaa D em hicz syn Jiua ur. 
28 w i z e ś r l a .  1886 zam ieszkały w Kropiwni u, zo łn ierz 
austr. aflfcji zaginą- na wojnie od  1913 .oku i odtąd 
brak o nim w. <: do mości. W drażając postępowanie ce- 

■lem uznania go za  zu a rlego  a małżeństwa z Pelagją  
■Din bicz zaw artego za rozw iązane w zyw a  się aby 
'nw izdom iono sąd albo kuratora i obrońcą w ęz ła  .n-ł- 
' żeńskiego adw. dr. Jana Sochackiego notarjusza w K a
łuszu o zaginionym do 6 m iesięcy, poczein sąd ro z 

s trzygn ie  o  wniosku.
Sąd okręgow y oddział IV.

Stanisławów, dnia 18 czerw ca 1921^ 1487

T . 383/22. T e o d o r  Fitak syn Andrzej; urodzony 
w Jaiow ie starym 1882 przy m obilizacji 1914 w stąrił 

, do wojska i zaginął Zarządzając postępowanie celeni, 
uznania go za zm arłego i rozw iązania małżeństwa, 
w zyw a s.ę by do j ółroku od ogłoszen ia sądowi 
albo dr. Araseisenow i adw. w  Przem yślu kuratorowi i 
obrońcy w ęzła m ałżeńskiego udzielono wiadomości 
o zaginanym , poczein na ponowną prośbę wyda 
sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 26 styczni,-. 1923. 1/03
J 45/22. Jędrzej Kamieniecki liczący około lat 50 

tolnik z  imreszkały w Łukowera przed kilkunastu laty 
w yjechał za  zaroblcie-n do Am eryk i. W  r. 1909 lid  
1910 rnial uledz w Bufallo n ieszczęśliwem u w ypadkow i 
skutkiem którego mial stracić życie. Sąd okręgow y w 
Sanoku w zyw a każdego ktoby o życiu Jędrzeja Kamle- 

m ieckiego miał jakąkolwiek wiadomość, aoy dał o tem 
•znać sądowi w przeciągu trzech m iesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie sąd 
ule otrzym a żadnej w iadomości o życiu jego  i.a 
ponowny wuiosek iwana Tkacza orzeknie, że  dow ód 
śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dnia 2 grndnla 1922. 1291
T. 183/21/11. " 'd ro żen ie  postępowania celem 

uznania za zm arłego. Stefan Stojczuk syn M ichał i i 
Ireny ur. 14 kwietnia 188S w Hryhorow ie ostatnio w 
B rusowie zam ieszkały brał udział w  wojnie jako 

; żołn ierz austr. 95 p. p. ba. ros. froncie w  r. 1914 i 
w ed le  przeprowadzonych dochodzeń od r. 1915 nic 
daje o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż

za,dą warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli §  24 L 2 uc wzgl. OSt. z 31 marca 1918 Nr. 
128 Bzpp. W obec tego na wniosek Naści Sto czuk 
-.v d; aria się postępowanie ceiem uznania wymienionej 
osooy za zmarłą. W iadomości o zag in io jym  należy 
udzieiić Sądowi albo adw  dr. E ailowi Roirisklemn 
we Lw ow ie, którego ustanawia się kuratorem Zagi- 
nio ego w zyw a się aby się jaw ił przed  podpisanym 
sądem o ile ży je  lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 stycznia 1923 w zględnie w 6 miesięcy od 
dnia ogłeszonia tego zarządzenia w gazecie urzędo
wej sąd na ponownny w a  osek wyda ostateczne orze 
czenie Natom iast odm awia się wnioskow i ną w d roże 
nie postępowania celem uznania małżeństwa zaw arte- 
;o pom iędzy wnioskod iwczyn ą w  zaginionym  za ro z 
wiązane, albowiem  przeprow adzone dochodzenia nie 
w\kazały faktów stwierdzających niewątpliwą śm ierć 
zaginionego.

Sąd okręgow y cyw ilny oddz. VII.
Lw ów , dnia 8 lipca 1922, 1363
L. cz. T. 359/22. W drożenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Anna fi,u miel wniosła o uznanie 
męża Piotra Chmielą za . inarłego i zaw artego z nim 
w dniu 14 czerw ca 1914 w  kościele w  Rudkach m ał
żeństwa za rozw iązane. Z zeznań wnioskodawczym  
popartych poświadczeniem  z.wier<.chności gminnej w 
W isiow icach 29 października 1322 wynika, ' t e  Piotr 
Chmiel został w  loku 1914 powołany do armji austrja- 
ckiej dostał się do niewoli rosyjskiej. Od tego ezasu 
nie daje o sob s żadnej w adomości zachodzi domnie- 
ran ie. że  nie ty je . Na podstaw ie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się postępowanie celem 
uznaniu za zm arłego Piotra Chmielą i zaw artego z nim 
małżeństwa za rozw iązane, " y d a je  się przeto ogólne 
w ezw anie rby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Ru
dolfow i Jackowskiemu adw. w  Samborze którego ró
wnocześnie mianu e się obrońcą w ęzła małżeńskiego 
wiadomości o pow yż wymienionym. Sad lut na pono
wną prośbę po dniu 1 sierpnia 1923 rozstrzygm e o 
uznaniu za zm arłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y oddzia ł V.
Sambor, dnia 2 1  grudnia 1922. 1528
T . 187/21/6. Zarządzenie postępowania celem 

udowodnienia śmierci. Anton Suplikiewicz ur. 23 w rze 
śnia 1866 gospod rz w Skomorochach został przez 
. ładze w o jskow e austr. w  r. 19J4 aresztow any i w 
takłsd ie karnym Brygidkach pow ieszony tego samego 
roku miesi ca sierpnia. Egzekucję w idzieli i pod pr y- 
ięgą stw ierdzili św iadkow ie Łukasz Martyniuk i llko 

Karpiuk. W obec tego za rzą tza  się na wn 'csek Łuc a 
S jp liK iew .cza postępowanie celem udowodnienia śmier
ci a zarazem  ogłasza się wezwanie, aby do dnia 31 
lipca 19.2 udzielono sadow i w iadomości o w ym ie
nionym. Po upływ ie tego terminu po przeprow adze
niu dow odów  jednakow oż nie prędzej jak w  trzy 
miesiące od dnia ogłoszen ia  rego zarządzenia w  ga ze 
cie u rzędow ej sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd ok .ęgow y cywilny Oddział VII.
Lw ów , dnia 31 marca 1922. 1156

T. IV- 88/22/3. Zarządzen ie postępowania ce em 
udowodnienia śm ierci- F f? jc .szek  Bo ek, syn ..Anto- 
n ego i Anny, urodzony w  Tsod orow ce  (o  o W* K re - 
n )  w  dciu 81. c-.erw ca  1 8 8 1 , ro ln ik w  T eo d o ró w c f, 

o o w o fan y  w  roku 1914 do s łu ż ty  w o jskow ej, dostał 
śie w  lis topadzie  1 9 1 4  da niewcl; rosyjsk ie j i m iat w
■ 918 um rzeć w  szp ita lu  w  Omsku- O dy w obec  tego 
jest prawdopodobne, że  osoba w ym ien ion a  poniosła 
mierć, z a r z ą d z a  się na w n iosek Ma ji z  Kord s ów 

korkow ej postępow ań e celem  udowodnienia jej śmi - 
ci, a zarazem  og łasza  s ę  w ezw an ie , aże y  ao drim 
L sierpnia 1923 a bo sądow i aloo adw  Drott i G * b ;j - 
szewskiemu w  J iś e ,  k tó reg *  nstanaw ii się > u-ato- 
rem i obrońcą w ęz/a  małżeńsk eg-,, udzielono w iado
mości o zaginionym- Po u p ływ ie  tego  terminu i po 
'rzep row adzsn iu  dow odów  sąd orzeknie o s 1 a tecznia^* 
wniosku* i

Sąd ok ręgow y  Oddział IV- 
Jasło, dn a  3, s iy c n a 1 -923. I 34

T- 250/22/5. W drożen ie postępowania celeni u- 
naaia za  zm arłego  Fantaleon Pach o łek  urouzon 

27/12 1885  vtr Ch daczkow ie w iek im  pew iat Tarnop 1 
w z ię ty  w sierpnfu 1914 rokn p rz e z  wojska a ust- aci le 
nr podw od j zosta ł następnie z poczttiiien i r- 18p> a- 
szenterow  nv i w cielony do lb p. p. i ,n o żo i nier
■ rat ndz ; l  w  wojnie św iatow e:- Zeznaniami św ia ka 

Stanis aw a Bernackiego stw ierdzonem  zos ia T r, że z - 
g n P n y  w  sierpniu 1 9 1 5  w y rn s zy i na fr-|nt rosyisk 
Ar i ie linku Lucka i od tego czasu w sze.k i śiad o nim
a ;  nąl- Ody zatem  przyiąć należy, że zachodzą w y 
nosi do uznania za zm a r łego  po m yśli §  24 ust. 2 u- 

c -eto wd aża się na prośbę jego bra ta  W ła d ys ła 
wa Pachołek  postępowanie celem  uznania za zm arłego 
A yd a  e się przeto ogólne w ezw ań  e, aby udzie ono 
ądow i lub kuratorow i p- Dr- Nussbaumow: ad w  w 

Tarnopolu, wiadomości o p o w y że j wymienionym - P a i-  
taeon a  Pachołek, o ile ży je , w z y w a  s ;ę, aby przed 
niżej wymien-onyra Sądem staw ił się lub w  inny sp. - 
ó )  uwiadomił o życia- Sąd tutejszy na ponow::;; 

arośbę po upływ ie roku od ogłoszen ia edyktu teg i 
v  Gazecie L w ow sk ie j rozstrzygn ie  o wniosku*

Sąd ok ręgo w y  Odd-iał V- 
Tarnopo’, dnia 7. grudnia 1^2^. 1 2 f3
T- ; 73/22. Iwan Parinko, urodzony w  Iskr.ni 

; 8 g jako żo łn ie rz  od 1910 nie daie znaku życia  Za- 
ządza 'ąc postępow ano i.eein  uznania t o  za zm arłe- 
; i J i • obw iązania m a łżeń stw -', w zv w a  s i; by do pól 
okr od og łoszen ia  Sądow i albo D row i M rguhejo i 

jf t lw 'k a to w i w  P rzem yślu  i»k o  ku ra torow i d?i ! -■ n 
ylrdoraości o zaginionym-

Sąd ok ręgo w y  
Przem yśl, 21 listopada 1922- 147
T- 36 721 3 Edykt- Ja! im Kiś. svn I m ytra urc- 

zony 2 1 . 9  18 5 w  S o k o łó w ce  D- Z ło  zó w  1 tam zo- 
n iie s ik a ły  p ow ? i ny w  roku 1 9 16 do 0  puiku pic- 
.1 -ty  austr jat." i ij zo s ta ł w ed ls  zeznań za p r^ ys ię ż  - 
yeti św iadka H  w ry ły  C ka jw asia w  c za s ie  o te  o zy  w y

przec iw  W łochom  z końcem n.aia 19 17  ra i ny w  
brzuch i m iał wskutrk odniesionych ran zeinr <ć w  
zp  tiln- G dy za tem  praw donodobntm  esr, że Jakim 

K ś  i i ł  ży je  pi z e to  na prośbę p ow in ow a te jieg  •• M arii! 
Me nyk w draża się postępowań e ce e;n uznania ęo 
za zm arłego  W yda lę  'ię  p ze to  ogó ne yse w a iie ,. 
a y  uwiao: ni 1 1 0  Sąd albo kuratora adw- Dra R o th *> »  
oerga  w  Z:,,-, z - 'w ie  o zaginiony tu. G dyby zag in iony 
ży ł, win en doi i ść Sąd >v,i o swera ż y :  u- P '1 up/y-, 
w ie  6 m irsięc- u 1 dr 1 o ; t  oszenia edyktu w  G azecie 
Lw ow sk ie j ro zs trzygn ie  Sąd osta teczn ie  o pow yższe j 
prośbie. ,

Sąd tk r rg o w y  Oddział IV- 
Z łoczów , dnia 36* paźóziern iką 1921* 1272
T- IV- 97/22/3 . Postępow anie celem uznania za' 

zm arłego. Franciszek Guzik z G łow ienki z pod Nr-. 
29. urodzony d n a  13 październ ik i '883 w y c c h a f z 
rozkazu  m obilizacyjnego na w o jn ę  v  toku l9 l4  j za 
ginął, w  wa kach pod R a .ła w ica m i w  paź Izierniku, 
l9 l4  a od tego czasu brak o nitn wiadomości- Gdy 
zn em  m ożna p rzy i ć ,  że za is tn ie ią  w a  noki u staw o
w ego  doini iemania śm ierci w  m śl §  24 nc- z a rzą d -a  
s ę na w ciozek  M a r ia m y  G u z.ko#e ] postępowanie ce
lem uznana wymieninn:': osoby za zma ł a, a zararem  
og łesza  s ę  u e z w  ue, aby u iz  e on > wiadomości o 
a^in onym sądowi lub adw- Dr. G ib  ys"ew sk fem n  w . 

J iś 'e , k tó re g ' ustanawia się kuratorem Po u p ływ ie  
ó ł roku sud na p 'n o w n y  wn.csek orzeknie o ta  tę

cz ie uznanie za zm arłego-
Sąd ok ręgow y  Oddział IV- 

Jasło, doia 23 . listopada 1922. 1444
T. VI- 369/22/2- Zarządzen ie postępowania celem 

nznanla za zm arłego- Stanisław  Nowak, rolnik z Ochoj< 
na, pow iat W e  iiczka, p rzyd z ie lon y  do 16  ru łku s trze l
ców , nie daje znaku życiu- G dy m ożna p rzy lać , że 
zachodzi dtmnieman e śmie ci za r iąd za  się na w nio
sek Marji Nowak p os ięp o w Ł a ie ,  ceiem uznania w y i  
m ien ionego  za zm arłego i og łasza  się w ezw an ie , ażeby 

d zieon o  w iad :m ości o zagin ionym  Sądowi. Stan isła
wa Now aka w z y w a  się, aby >taw ił się przed podo.sa- 
iiym t-ądem iub w  inn sposób dał znać o sobie- P o  
dniu Ib- w ześnia l923Sąd na ponowny w n iosek  w yda 
orzeczeń e-

Sąd ok ręgow y  cyw iln y  Oddział VI- 
Kraków, dnia 26- grudnia 1922. 140V
T* 23/23- S t .fa n  P o ło w y , syn W a sy la , n ro d zo - . 

ny, M yszk cw ce  7 siyczu ia lfa8 c, z o  nierz austriacki, 
zaginął na wojnie od bpea 191>’  brak o nim w itdom o- 
ści- W draż iac na pr iśbę  Z o i i i E u iro?yn v  W o źn ych ' 
postępowanie ceiem  uznania go z m ^ ły r o  w z y w a  się. 
aby uwiadom iono sąd albo kuratoia  D . F .Fm atina w  
C zo r tk e w i:  o zaginionym - P o  d-ia  1. w r z e ś i- ił ' 19^8 
sąd na p on ow ry  wniosek orzekn ie c uznaniu za zm ar- 
łęgo-

Sąd ok ręgow y Oddział IV.
C zortków , dnia 16. lu tego 1 9 2 3 . l » i 7

Jbtupka, syn D a o y ł/ f jj|Ó iz -n ? , 
K o s zy ło w c jt  *?■ łia o co  i877, żo łn ie rz  austrjabKi, z g '-  
flą ł ua suojioit a t.d roku I9 ]5  brak o rim  v. s r . ik .h  
wiadomości- W draża  ąr na prośbę Franciszki S łopko- 
w zj po tępow anie ce ( m nzm nia go zm arłym , w zy w a  
się, a żeb y  uwiadomiono sąd, albo kuratora Dr- M ar- 
zuliesa w  C zo r tk o ^ ie  o zag-nionym P o  dniu 1- w r z e 
śnia 1 9 / 3  sąd nt ponowny wniosek rozstrzygn ie  o Ud 
znaniu za zm ^rł ego-

Sąd ok ręgow y  O :d z ia ł iV- 
C ’ or fków , dna 17. P ite ro  l9p3 1468

T. 2S/23. Zarządzenie postępowania celem tiznania 
iza zmarłego. P iotr Tataryn, syn Antoniego, urodzony 
w  Hawiłowlei W ielkim , b y ły  żołnierz woisika anstrja- 
ckiego, brał udziat w bitwach na froncie włoskim, a1 
od w iosny 1918 roku wszelk i ślad za nim zaginął. Ody 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warmi-ki ustawo 
•^'ego domniemania śmierci, zarządza się na wniosek 
M arji Tatara n postępowanie celem użerania wym ieaio- 
ąjtj osoby za zmarłą, a za-azem ogłasza się wezwanie, 
ażoby udzielono wiadomości o zagSrrionym albo sado
w y albo kuratorowi dr. Kohnowi w Czortkow ie. P iotra 
Tataryrta w zyw a  się, ażeby stawił się przed oodpisn- 
nym sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 20. sierpnia 1923 sad na ponowny wniosek orzek
nie ostatecznie o uznaniu za snarłego .

Sąd okręgowy. Oddzraf IV.
Czortków , dnia 13. lutego 1923. 1367

A. III. 547/21/S. W ezw anie dziedziców, których po
byt nie jest wiadomy. Luć Sztogryn ze Zwuiiaeza 
zmari dnia 21. kwietnia 1921. Ostatnie rozporządzenie 
znaleziono, treścią którego cały majątek zapisał Iwa
nowi Hradowenm, synowi W asyla. Dmytra Sztogry- 
na, Teklę Sztogryn, Michała Sztogryna, Jewdiochę ze 
Sztogrynów  Buń j W asy i a Sztogryna, których miejsca 
pobytu sa nieznane, w zyw a się. aby w  przeciągu jed
nego roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w 
tym sądzie P o  upływie czasokresu odbędzie się roz
pruwa spadkowa przy udziaie dziedziców, którzy 
się zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych kuratora, 
p. P iotra Malowanego.

Sąd pow iatowy.
Czortków , dnia 16. października 1922. 1384 1— 3
A. III. 390/22/3. Sądow i nie wiadomo, c zy  pozosta? 

dziedzice po śp. Annie Sawickiej, zmarłej dnia 8. w rze 
śnia 1922, wobec czegp ustanowiono adw. dra Kram; 
nera w Buczaczu kuratortm spadku. Kto zamierza zg ło
sić roszczenie do spadku, winien to uczynić dn jedne
go roku. licząc od dnia dzisiejszego, inaczej wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe prawa, ewer. 
tualnie przypadnie skarbowi państwa.

Sąd pow iatowy.
Bucaacż, 8. lutego 192£ ' _______ -  . 1383 1— 3
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i C. IIL 25/23. Edyfct. P rzec fw  MTucwrUnnu Karko
szka z Orania, którego miejsce pobytu iest nieznuie, 

!wnśesianyiii zzrstai do Si;chi pow iatow ego w Nowym  
Targu przez Matrję Karkoswka i tow. pozew o zmc- 

1 sienie współwłasności realności lwh. 71 ks. gr. sin. 
’ Grcm obiętej. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
,'auniemyę n»» dstień 14. marca 1923 o goefc. 9 rano. 
. Celem strzeżenia praw W incentego Karkoszki ustana- 
fiwci się pena Nowobilskiegc Jana w Groniu kurato- 
[renL Tenże kurator zastępować będzie W incentego 
f iM to n zk  w rzeczonej sprawie na jego koszt i ule- 
i4>ezpieczenstwo. dopóki ou w sadzie się tik; zgłosi, 
lob  pełnomocnika nie zamianuje.

Sad powiatowy, i Jod. dal Iii.
N ow y Targ, dnia 8. lutego 1923. 1177

C. 11. 27/23/1. Edykt. W fld e c ii.  Katarzyna i Ka- 
'admterz Kapnstowie, włościanie w ZarębJcaeh. wnieśli 
skerge przeciw  Marjannie z Rząsów  Jadachowcj, 
'■włościaticc w  Zarobkach i mewładomatiiu z miejsca 
jpobytu Stanisławowi .ladacho\v:i o  uznanie własności 
icd. zpn. Audiencja do ustnej rozprawy: wyznaczona 
zostaiu na dzień 7 marca 1923. o  g o d z. Iti rano w  
tutejszym  Sadzie Nr. biura 5. Kuratorem pozwanego 
Stanisława Jadacha ustanowiono Mariannę A R ząsów  
Tadachową w Zarębkach. który będzie go zastępo
w a ł  na jego koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
on sam się nie stawi i nie usianowi pełnomocnika.

Sąd pow iatowy.
Rołbuszowa, dnia 3. lutego 1923. 1476

C. II. 108/23. Edykt. Strona pow odow a Jtrrko i 
"Fedor Kozia w P o toczy  sic; eh wniosła skargę prze- 
ic iw  stronio pozwanej Lm ilow i, W andzie, W incente
mu Eugenowi 2 im. Szeilom  i Yioóeście Szefel zam. 
Michał ski ej o własność gruntu zpn. Audiencja do 
ustnej rozpraw y została wyznaczona no- 3. marca 

,‘1923, godz. 9 rano >  tym  sądzie, biuro Nr. 24. P o 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna
ne. ustanawia się p, dna Rubla. adV.- w  tiorodence 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
■ i itłebezp ieczeistw o dotąd, dopóki ona sama się nie 
'staw i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatowy. Oddział II.
Horodenka, dnia 8. bitego 1923 1475

k M O K T Y

j T. 363/22. td y le t  Na wniosek Hen ryk a M y tn ik a, 
i inspektora policji nneiskiej Aj Tłumaczu, wdraża się 
; postępowanie amortyzacji następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę w czasie wojny zaginionego do
kumentu ..Bezugschcin". wystaw louego przez A llge- 
meine Verkehrsbank Eiliale Briinn Nr. 108531 na na
stępujące losy; 1 los włoski C zerw . Krzyża jterja 
2952,'.30. 1 los austr. C zerw , Krzyża z r. 1882 f .
2-536A12. I (Jos węg. C zerw .'"K rzyża  S. 6184,97. 1 l.c>s 
Bazyliki Domban S. 6116,4. 9 losów serb tytoń. S.
1463/77, 1982/9, 3202/92. 3913/2-5. 3950/liW, '3953:63,
4141/21, 4170/26, 43i4/15. Posiadacza powyższych do
kumentów w zyw a  sic przeto, aby zgłosił sic za swo- 
jemi prawam i w  ciągu 6 (m iesięcy), w przeciwnym  
bowiem razie po upływie* pow yższego czasokresu do
li nmenta te za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stanisławów, dnia «?-J| listopada 1922. 1488
T. 602/21, Edylct Na wniosek Dawida Federbnscha 

w T -js«wpolu, Czackiego 23. wdraża się postępo
wanie 'tłe.m  wwwnB-zacti v,Bkomo przez w.niosko- 
dvn*cę Jwcińj zastawniczego Filii pow .
szechiwa® -łepo js tow ego  w Stanisławowie Nr.
835 iw zastawką®  2 *os turecki Nr. 1640514. Posia
dacza pt>wy.żj«s&vd 'kwitu zastawniczego w zyw a  sic, 
aby sit ze swojemi prawami w ciągu 6 mie
sięcy. w  jwzeciwnym bowiem razie po upływie po
w yższego  czasokresu kwit ten za nieistniejący uzna
ny zastanie.

Sąd oflrręogwy, Oddział IV.
Stanisławów. dnia 23. stycznia 1923. 148G

tkób Sianka, Francuzek Paluch i Franciszek Podsade- 
lok:'. k tórzy  odtąd będą podpisywali stowarzyszenie z 
[{dodatkiem w likwidacji. W ierzycie li w zyw a  się, by sn e 
roszczenia do stowarzyszenia zgłosili. Dzień wuisn: 15. 
grudnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział H- 
Kraików. in ia 12. grudnia 1922. 1218

Firm. 1176. stow. VII. 194. żmiainy dotyczące Rrmy 
już wpisanej. Wpisano do rejestru dnia 5. sierpnia 1922. 
Brzmienie tirmy: Hospodarsko-spożywcza spółka torho- 

| wełna Harazd kooperatywa z obmezenoju cwruke.lu w 
Seii Lypow cć pow. Cieszamw*. Siedziba tirmy; Lipo- 

\ w iec pow. Cieszanów. Zmiany; Członkow ie zarządu 
G rzegorz Fryszlak ustąpił. W yb iano członkiem zarzą
du Józefa Chalusa. rolnika w Lipowcu.

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
13.'ów , dnia 29. lipca 1922. 117>
Firm. 1836. Rg. A. IV. 37. Zmiany dołt czące tir-

ifyt już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 26. listopa
da 1923. Siedziba firm y; Lw ów . Brzmienie firmy; 
Bracia Harnaś on i Ska. Zmiany: Ze spółki wystąpi!
spólnik Leon Rotlranct. W yłącznym i właściciejami 
spółki są odtąd Albert Hamason i Dyonizy Hanna son. 
k tórzy  spółkę podpisywać bedą w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieści jeden z  Tl ich swój podpis. 

Sąd ok ręgow y  iako hand-low, Oddział IV. 
Lw ów , dnia 24. listopada 1922. 1481

[
Firm. 1516/22. Stow . TV. 232. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w reje
strze  s tow arzjszeń  zarobkowych i gospodarczych; Sie- 
tb iba  stowarzyszenia i brzmienie firm y; Związek 
szew ców  chrześcijańskich w  Donczycach, stow. zar. z 
ogr. poręką. Uchwałą W alnego Zgromadzenia człotaków 
z dnia 24. listopada 1922 postanowiono rozw iązanie i 
likwidację stowarzyszenia. Likwidatoram i wybrani Ja-

M ESH IF. D A ilS K I.
vrq*fMm w.łHtiratj t P E l U S I I

p o l e c a  T W O P Z Y J & N S K !
Ł  rów. Końcicluu 8 gm aeh Izby t r  odz. 
P K y jm u je  stare  r łn a k e w e  
73 i filcow e <lo pra^afclun ia.

© C L O I Z E W i E .
Podaje się do pows; -chnej wiadomości opodatkowanych. te  
b u d ie ł ;  pow iatow e na r. 1923 a to adcnin<- 
s \ acyjuy i d rogow y  w yłożone zosta ły  w  dnLt 
dz 's ie jazym  de pizejizenia przez inte.eJojaJn̂ ch yrceir 

dni 14.

Tymczasowy Zarząd sprawami powiatu.
E^rszczów, dnia 20 lutego 1925.

1557 CZARKOWSKI •GOLEłrWSKL

AKC JONARJCJSZC W

m a  EAMil BUL*]
Tow arzystw a akcyjnego w e Lw ow ie  
odbędzie się we środę dnia 28-go marca 
1923 r.o godzinie 5-tej popołudniu w gmachu 
banku we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1.2, 

z następującym porządkiem obrad:
1) Spraw ozdanie z czynności Banku za rok 1922.
2) Sprawozdanie Rady Zaw iadow czej w raz z opinją Ko

m isji Rewizyjnej o zamknięciu rachunków zc 12-ty 
rok administracyjny.

3) Wnioski Rady Zaw iadow czej w  przedmiocie rozdziału
czystego zysku.

4) W niosek Rady Zaw iadow czej na powiększenie kapitału
akcyjnego.

5) W niosek  Rady Zaw iadowczej na zmianę §§ 3, 4, 5, 9,
27, 33. 39, 42, 45, 62, 92, 94 statutu.

6) W ybór członków Rwdy Zaw iadowczej i Kom isji R ew i
zyjnej.

7) Wnioski.
PP. Akcjonariusze, chcący wziąć udział w  powyżsrem 

Wainem Zgromadzeniu winni złożyć swoje akcje wraz z ku jo
nami najpóźniej do d::ia 14-go marca I 9 I 3 r. we Lwow ie w 
Kasie Banku, w Bydgoszczy, Częstochowie, Gdańsk-. Kolorny i. 
Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie, Zakopanem 
w Oddziałach Banku.

A ' cjonarjusze m egj prawo głosowania na Wsłnych Zgro
madzeniach wykonać albo osobiście, aibo przez pełnomocnictwo 
pisemne

Pełnomocnikiem może być tylko akcjor.arjusz, uprawniony 
do glosowania.

W e  Lwowie, dnia 21. lutego 1S23 r.
RADA ZAW IADO W CZA.

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskie
go w « L#uwle podaje do wia omości, 
że w myśl uchwały Rady miejskiej z 
dnia 15 lu ego 5923 zostały ustano

wione następujące ceny < azu:
1) za gaz do oświetlenia i opału Mp 1ZS1 za 1 m 
Z) „  „  wyłącznie do motorów „  1200 „  1 „
n a le ż n o ś c i  przepadające do zap ł 1:7 z tytało  rachunków za 
m iesiąc luty 4923 r. b e- względu na termin oćczęt m a 
stanu gazsm ierzy, ja k  i nadał m ają byc p łacon e podług 

podwyższonej ta ry '?
L « ó « , w lutym 1923. 1499

Djmekoja Z ak ład u  G a zo w rg o  |Rie)skiegc.

Tow arzy stw o  B ratn iej pom ocy Stud. Po: ■ 
techniki L w o w sk ie j ma do odstąp ien ia  znaczną 

ilość utworów A Kitschm an do soiew u i na forletHan po 
cenie 450  Mp. za egzem plarz. Firm y reflektujące na zaku
pienie wspom nianych nut, zechcą porozum ieć się  z wydzia- 

— — — , „ i i M i u, i, , łem C ow arzysf sa .

„PHOTONAFTA”
m Spółko dla Handlu i Przemycili H a t a g o  z o. o. B  
■ we Lwowie, 3>go Maja 2 ■
" wyłączna sprzedaż ■

przetworów 5 
ropnych ■
.NAFTA*weŁ'«wie;

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 9000 mp., z odnoszeniem lun pocztą mfc&ięcznie 7000 mp., zagranicą 9000 mp. — Redakcja czynna 
od g. 8 rano do 2 po pot., z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popol. — Listów nie frankowanych należycie u i©

przyjmuie sie. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. |~ Konto Poczt. Kas'- O. 141.690.

odpowiedzialny; JE R Z Y  KONAJRSKL N a iC Ż y tO Ś Ć  p O C Z tó W Ą  o p ła c o n o  r y c z c  L e m . Ąrukaruia Polska, Lwów, uL Chorążczyzuy 31.
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